
Komitet Rozbrojeniowy 
wznowił obradyRozpoczyna się w Genewie kolejna sesja Komitetu Rozbro jeniowego ONZ. W jej pracach wezmą udział przedstawiciele 25 krajów.Miniony rok był pomyślny w pracach Komitetu Rozbroje­niowego. Zakończył się on o- pracowaniem układu o zaka­zie rozmieszczania na dnie mórz i oceanów oraz w jego głębinach broni jądrowej i in­nych rodzajów broni masowej zagłady. Układ ten zatwierdzo ny został przez Zgromadzenie Ogólne NZ i przedłożony z dniem 11 lutego do podpisu po szczególnym krajom.Miniona sesja letnia Komi­tetu Rozbrojeniowego zwróciła wielką uwagę na problem za­kazu użycia broni chemicznej i bakteriologicznej. Debata w Genewie wykazała, że coraz większa liczba krajów-człon- ków Komitetu Rozbrojeniowe­go uważa za konieczny zakaz stosowania zarówno chemicz­nych, jak i bakteriologicznych środków prowadzenia wojny.PAP
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Finał naszego plebiscytu

Wręczenie medali i dyplomów
Wielkopolanom roku 1970

Wczoraj w 2Ó rocznicę wyzwolenia Poznania odbyła się 
w sali Odrodzenia Starego Ratusza w Poznaniu uroczystość 
wręczenia pamiątkowych medali i dyplomów laureatom ple­
biscytu na „Najpopularniejszego Wielkopolanina roku 1970” 
zorganizowanego przez Wojewódzką Komisję Związków Za­
wodowych, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, „Gazetę 
Poznańską”, „Głos Wielkopolski”, „Express Poznański”, Te­
lewizję Poznań i Poznańską Rozgłośnię Polskiego Radia.

lekarz med. w Rawiczu, Arka­
dy Fiedler, literat. Hieronim
Kalina maszynista PKP,

Uroczystość zapoczątkowało e przemówienie przewód niczącego WKZZ Jana Mrocz­
ka, który też pełnił funkcję przewodniczącego komisji ple­biscytowej. Powitał on laure­atów plebiscytu oraz przyby­łych gości, wśród których zna­leźli sie przewodniczący Prezy­dium WRN Franciszek Szczer- 
bal. kierownik Wydziału Pro­pagandy i Kultury KW PZPR 
Marian Jakubowicz, a także przedstawiciele redakcji po­znańskich i znajomi, przyja­ciele, członkowie rodzin laure­atów.Następnie Jan Mroczek do­konał wręczenia symbolicz-

Alfons Kujawski — rolnik, Fał­kowo pow. Gniezno, Michał 
Matkowski — nauczyciel. Hu­ta Szklana pow. Trzcianka, 
Marian Polowczyk — dyr. Ja­rocińskiej Fabryki Obrabiarek. 
Stanisław Rejewski — em, to­karz Zakładów HCP, Stefan 
Stuligrosz, docent, rektor PWSM w Poznaniu, Zygmunt 
Wągrowski, mgr inż. prac. WSR, Julia Wegner — nauczy­cielka, Poznań.

— światowej sławy chirurg- ortopeda prof. dr Wiktor Dega otrzymał medal pamiątkowy dyplom oraz puchar kryształo- Uroczystość zakończył toast wzniesiony lampką wina za zdrowie i pomyślność laure­atów plebiscytu, (mf)
, , . . . . jak najlepiej pracować na po-nFch nagród Najpopularmej- wierzonym sobie odcinku.szy Wielkopolanin roku 1970

W Indochinach

Zwycięzca plebiscy 
tu prof. dr Wiktor 
Dega odbiera z rąk 
Jana Mroczka pa­
miątkowy medal, dy 

piw i puchar.

cznych Laosu 29 Amerykanów zginęło, 26 odniosło rany, a 15 uznano za zaginionych.

Sukcesy sił wyzwoleńczych
Zacięte walki w Indochinach — zwłaszcza w Laosie 

charakteryzują się poważnymi sukcesami sił wyzwoleńczych. 
W poniedziałek w Laosie artyleria partyzancka ostrzelała 
przy użyciu rakiet i moździerzy 10 pozycji sił sajgońskich 
uczestniczących w inwazji na ten kraj. Były to najcięższe 
ataki od czasu rozpoczęcia amerykańsko - południowowiet­
namskiego natarcia na południowe rejony Laosu.Rzecznik sajgoński potwier­dził, że 39 batalion piechoty stanowiący elitę armii reżimu południowowietnamskiego zo­stał całkowicie rozbity w cza­sie walk z partyzantami w Laosie. Z batalionu liczącego 500 żołnierzy ocalała zaledwie połowa. Około 250 żołnierzy uz nano za zabitych lub zaginio­nych. Akcja wycofywania oca­lałych żołnierzy ze stanowiska znajdującego się na wzgórzu odległym o 10 km od granicy z Wietnamem Południowym od bywała się pod huraganowym ogniem sił partyzanckich.Rzecznik potwierdził rów. < nież, że siły sajgońskie dotar­ły zaledwie 36 km w głąb Lao­su, a od czterech dni ich dal­szy marsz został zastopowany przez partyzantów. Agencja AFP podaje, że droga nr 9, która stanowi oś inwazji ame- rykańsko-sajgońskich jest w znacznym stopniu opanowana przez siły partyzanckie. Powo­duje to, że konwoje zmotory­zowane już od 12 dni mają o- graniczoną swobodę porusza­nia się.Lotnictwo amerykańskie u- dziela bardzo silnego wsparcia lądowym oddziałom sajgoń- skim. W akcjach biorą m. in. udział superfortece powietrz­ne „B-52”, które kontynuują zmasowane bombardowania po łudniowych rejonów Laosu.Rzecznik amerykański poin­formował we wtorek o stracie dwóch dalszych śmigłowców amerykańskich uczestniczą-

Jednocześnie cie walki — w łudniowym — wyzwoleńczych w poniedziałek rię ataków na
na drugim fron Wietnamie Po- bojownicy sił przeprowadzili wieczorem se- stanowiska a-

wy. Pozostałym laureatom ple­biscytu .Wielkopolanom
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W rocznicę oswobodzenia
Zgodnie z przyjętą 
tradycją w rocznicę 
oswobodzenia Poz­
nania żołnierze gar 
nizonu poznańskie­
go biorą udział w 
odprawie wart na 
Starym Rynku. W 
tym roku zaszczyt 
ten przypadł w u-
dziale 
Szkole

Wyższej 
Oficerskiej

Wojsk Pancernych
im. Stefana Czar­

nieckiego.

W imieniu wszystkich laure­atów plebiscytu przemówił profesor Wiktor Dega. dzięku­jąc organizatorom plebiscytu za zorganizowanie takiej im­prezy, a głosującym — za wy­raz uznania dla laureatów, spo­śród których każdy stara się

Jest godzina 12. Sta 
ry Rynek otaczają 

licznie przybyli 
mieszkańcy Pozna­
nia. Krótki meldu­
nek dowódcy, prze 
gląd i defilada od­
działu. Gorące okla 
ski. Po defiladzie 
popis reprezenta­

cyjnej Orkiestry
Wojsk Lotniczych.
Wzbudza on aplauz 
zebranych — wszy­
stko odbywa się w
pełnym ruchu. Zespół śpiewa. Nie ma końca oklaskom. Na 
zdjęciu: podchorążowie Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk 

Pancernych.
Fot. (3) — K. Przychódzki

Dar poznaniaków dla miasta

84 min. zł w czynach społecznych
Czyny społeczne stały się formą zacieśniania więzi między 

miastem, a społeczeństwem, formą realizacji części planu 
gospodarczego miasta, umożliwiają jego szybszą realizację. 
Są obecnie wyrazem poparcia dla nowego kierownictwa na­
szej Partii, odpowiedzią na hasło: „Pomożemy",

merykańskie na Centralnym Płaskowyżu i. wybrzeżach śród kowego Wietnamu. Ostrzelali oni pociskami artylerii amery­kańską bazę lotniczą Phu Cat usytuowaną o 440 km na pół­nocny wschód od Sajgonu.PAP

roku 1970” wręczono pamiąt­kowe medale (medale projek­tował artysta rzeźbiarz Józef 
Kopczyński, a wykonała je Spółdzielnia Pracy „Rytosztu- ka”) i dyplomy. Przypomina­my jeszcze raz w porządku al­fabetycznym nazwiska „Wiel­kopolan roku 1970”:
Wojciech Bagieński — ppor. Straży Pożarnych w Poznaniu. 
Stanisław Dzieciuchowicz —

Laureaci plebiscytu na „Najpo­
pularniejszego Wielkopolanina 
roku 1970" w Sali Odrodzenia 

Starego Ratusza.

Zaniepokojenie rządu ZRA 
stanowiskiem Tel Awiwu
Minister spraw zagranicznych ZRA spotkał się w ponie­

działek po południu z przedstawicielami dyplomatycznymi 4 
wielkich mocarstw w Kairze, aby wyrazić zaniepokojenie 
rządu ZRA z powodu stanowiska Tel Awiwu, który nadal od­
rzuca propozycje wycofania swych wojsk ze wszystkich oku­
powanych terytoriów arabskich. Zdaniem rządu ZRA, wy­
tworzyło to niebezpieczną sytuację na Bliskim Wschodzie.

Apel o ratyfikację 
układów w NRF

cych w operacji „Lam son 719”. Agencja Reutera powołując się na wiarygodne źródła pi- sze, że wiele innych śmigłow­ców zostało strąconych, lecz nie ujęto ich w statystykach, w związku z odnalezieniem tych maszyn.Rzecznik sajgoński podał, że dotychczasowe straty połud- niowowietnamskie wynoszą 168 zabitych i 661 rannych. Nato­miast ze strony USA podczas operacji w rejonach nadgrani-

Organizacja przedstawicieli inteligencji zachodnioniemiec- kiej „Frankischer Kreis” wy­stąpiła z apelem o ratyfikację układów zawartych przez NRF z Polską i Związkiem Radzie­ckim.„Frankischer Kreis” podkre­śla, że przeważająca większość społeczeństwa NRF popiera kro ki zmierzające do rozładowa­nia napięcia w Europie, czemu służą podpisane w Warszawie i w Moskwie układy.Organizacja zebrała podpisy pod apelem, w którym wysu­wa się żądania podjęcia dal­szych kroków w celu normali­zacji stosunków NRF z kraja­mi socjalistycznymi. (PAP)

Riad określił stanowisko rzą du izraelskiego jako wyzwanie rzucone pokojowi, Karcie Na­rodów Zjednoczonych, świato­wej opinii publicznej i 4 wiel­kim mocarstwom.Szef dyplomacji ZRA oświad czył, że pokój na Bliskim Wschodzie nie będzie osiągnię ty, jeżeli Izrael nie wycofa się całkowicie ze wszystkich oku­powanych terytoriów arab­skich.
Przewodniczący Zgromadze­nia Narodowego ZRA Labib Szukeir spotkał się we wtorek z ambasadorem Związku Ra­dzieckiego w Kairze Władimi­rem Winogradowom. W ponie­działek, jak wiadomo, amba­sador radziecki przyjęty został przez wiceprezydenta ZRA Ali 

Sabriego. (PAP) /u"
o,

Z prac Biura 
Politycznego KC PZPR
Na posiedzeniu w dniu 23 bm. 

Biuro Polityczne KC PZPR roz- 
natrzyło projekt uchwały Rządu 
w sprawie reformy stażów pracy 
absolwentów szkół wyższych, śred 
nich i zasadniczych zawodowych. 
Założenia reformy przewidują 
znaczne skrócenie, lub zwolnienie 
od stażu absolwentów tych szkół. 
Zakłady pracy przejma pełna od­
powiedzialność za wdrożenie do 
pracy i adaptacje młodej kadry.

Realizując uchwałę Vin Plenun?

Ofiarność mieszkańców Poz­nania jest bardzo duża. Swiad czy o tym wartość wykona­nych czynów w roku ubieg­łym, która jest wyższa o po­nad 5 min. zł od pierwotnie za planowanej. W ubr. zadeklaro­wano prace społeczne na łącz­ną sumę 84 106 tys. zł. Wyko­nano — 89 957 tys. zł. Dzięki temu w każdej dzielnicy Poz­nania powstał, lub powsiaje ja kiś duży obiekt — pomnik o- fiarności jej mieszkańców. W ubr. oddano m. in. do użytku amfiteatr w Parku Tysiącle­cia, kawiarnię w parku na Łę_ gach Dębińskich, basen kąpie­lowy w Parku Kasprowicza, kontynuowano rozbudowę Cy­tadeli i budowę ZOO na Bia­łej Górze, rozpoczęto zagospo­darowywać Lasek Golęciński.

stość miasta świadectwem naszej 
kultury”. Organizacje młodzieżowe 
przejmą stałe patronaty nad tere­
nami zielonymi w mieście.Doceniając wysiłek i duże zaangażowanie społeczne mieszkańców Poznania, Rada Państwa na wniosek Poznań-: skiego Komitetu FJN przyzna­ła 25 osobom Złote, Srebrne i Brązowe Krzyże Zasługi. Po­nadto Prezydium Rady Naro­dowej Poznania odznaczyło 36 osób Honorowymi Odznakami m. Poznania. Wczoraj w Zam­ku na Górze Przemysława od­było się uroczyste podsumowa nie czynów społecznych i de­koracja odznaczonych za wy­bitne osiągnięcia w pracy spo­łecznej na rzecz miasta. Odzna czenia wręczali: wiceprzewod­niczący Prezydium RN Pozna-

KC — Biuro Polityczne postano
wiło powołać komisje partyjno- 
rządowa dla opracowania kierun­
ków unowocześnienia systemu 
kierowania i funkcjonowania go­
spodarki. (PAP)

Tegoroczne zobowiązania opie­
wają na sumę 84 min. zł i dotyczą 
głównie budowy obiektów socjal­
nych, pomocy w układaniu sieci 
wodociągowej, kanalizacyjnej i ga 
zowej w rejonach peryferyjnych 
miasta, budowy placów rekreacyj­
nych dla dzieci i młodzieży. Dużą 
uwagę przykładać się będzie do 
prac społecznych o charakterze 
konserwatorsko-porządkowym zmie 
rzających do realizacji hasła „czy.

nia — Zbigniew przewodniczący Komitetu FJN 
Olech Szczepski.

Rudnicki i Poznańskiego 
— prof. dr W imieniu odznaczonych podziękował za wy różnienie Stefan Turkowski — prezes POD „Nowa Przyroda”. Ponadto Janusz Powidzki — dyrektor Muzeum Rzemiosł Ar tystycznych w Poznaniu otrzy mał medal pamiątkowy FJN.

(wn)

Wizyta Tepavaca w ZSRR
Wczoraj przybył do Związku Ra­

dzieckiego z oficjalną wizytą przy 
jaźni jugosłowiański sekretarz 
spraw zagranicznych Mirko Tepa- 
vac. Zaprosił go minister spraw za 
granicznych ZSRR Andriej Gro- 
myko.

Rozmowy naftowe
W Trypolisie rozpoczęły się we 

wtorek rozmowy w sprawie skoor 
dynowania polityki naftowej czte 
rech państw — Libii, Algierii, Ira 
ku i Arabii Saudyjskiej oraz usta 
lenia nowych cen na ropę nafto­
wą rejonu Morza Śródziemnego. W 
rozmowach biorą udział ministro­
wie do spraw przemysłu naftowe­
go tych czterech państw.

Posiedzenie RWPG

dział zastępcy szefów rządów Buł­
garii, Czechosłowacji, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR oraz przedstawiciel Jugosła 
wii.

Omówione będą kierunki rozwo 
ju współpracy w dziedzinie stan­
daryzacji oraz zagadnienia walu- 
towo-finansowe i kredytowe zwią 
zane ze specjalizacją i kooperacją

nawczego tej organizacji Jaser A- 
rafat został wyznaczony do opra­
cowania nowego projektu zjedno­
czenia organizacji palestyńskich. 
Decyzja ta została podjęta pod­
czas ostatnich konferencji w Da­
maszku.

Kekkonen w Moskwie

W dniu 23 lutego rozpoczęły się 
w Moskwie obrady Komitetu Wyko 
nawczego Rady Wzajemnej Porno 
cy Gospodarczej. Biorą w nich u-

PAP RADIO INFWt TEl EFONEM 
RADp-JNF Wr^ll^JNE^AP
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w produkcji i z rozszerzaniem 
współpracy naukowo technicznej w 
ramach RWPG.

Misja Arafata
Rzecznik Komitetu Centralnego 

Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, Imbrahim Bakr poinformował,

Prezydent Republiki Fińskiej dr 
Urho Kekkonen przybył 23 lutego 
z wizytą nieoficjalną do Związku 
Radzieckiego, na zaproszenie Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR.

Na lotnisku wnukowskim prezy­
denta U. Kekkonena witali L. Breż 
niew, A. Kosygin i N. Podgórny.

Manewry „Cold Winter*4
W dniach od 5 do 10 marca br. w 

północnej Norwegii odbędą się ma 
newry pod kryptonimem „Cold 
Winter”, w których weźmie udział 
6 tys. żołnierzy j oficerów norwes 
kich i brytyjskich sił zbrojnych, 
okręty i samoloty armii norwes-

, kiej, około 1500 czołgów, transpor- 
źe przewodniczący komitetu wyko terów onancerzo.nveh.



Jak zapewnić lepsze zaopatrzenie w mięso? Wyróżnieni

Trudne zadania hodowli zwierząt autorzy
plakatów

Rozkaz Ministra Obrony ZSRR

Powszechne jest zadowolenie społeczeństwa z podjętych 
już przez nowe kierownictwo partii i rządu decyzji mają­
cych na celu poprawę sytuacji materialnej ludzi pracy. 
Decyzje te stwarzają odpowiednią atmosferę, są zachętą do 
bardziej wydajnej pracy, która obecnie jest nam wszy- 
skim jak najbardziej potrzebna. Jednocześnie trzeba też
widzieć i drugą stronę tych decyzji, a 
wpływ na zwiększenie popytu na rynku

mianowicie ich 
konsumpcyjnym.W wyniku płac najniżej zasiłków dla podniesienia zarabiających,rodzindzietnych, niektórych emerytur, dopłat do wego żywienia, m. wczasach, jak również

wielo- rent i zbioro- in. na obniżki
zwłaszcza przetwory. na mięso i jego

cen na mięso i jego przetwo­ry do poziomu sprzed 13 gru­dnia ub. roku zwiększy się si­ła nabywcza ludności o prze­szło 24 mld. zł. Nietrudno prze widzieć, że większość tej kwo ty zostanie przez ludność zu­żytkowana na konsumpcję, prze de wszystkim artykułów spo­żywczych, zwłaszcza mięsa i jego przetworów. Spowoduje to nie tylko poważny wzrost popytu na artykuły spożyw­cze, ale także nacisk, a być może — i krytykę pod adre­sem rolnictwa. Zachodzi więc pytanie, czy nasze rolnictwo będzie w stanie nawet przy maksymalnym wysiłku i wy­korzystaniu posiadanych moż­liwości w pełni zaspokoić torosnące zapotrzebowanie,
Polsko-brytyjskie 

rozmowy gospodarczeW Londynie rozpoczęły się polsko-brytyjskie rokowania gospodarcze. Mają one na ce­lu zawarcie wieloletniej umo­wy gospodarczej oraz podpisa­nie protokołu handlowego re­gulującego wymianę handlową między Polską i W. Brytanią w 1971 roku. (PAP)

Dokonana wszechstronna a- naliza możliwości gospodarstw chłopskich i państwowych wy kazuje, że w bieżącym pięcio­leciu przy sprzyjających wa­runkach, a więc dobrych uro­dzajach, można będzie powięk szyć pogłowie bydła o ok. 1 450 tys. sztuk, a trzody chlewnej — o ok. 3 min. sztuk.Wykonanie tych zadań wy­magać będzie rozwinięcia ho­dowli zwłaszcza trzody chlew­nej we wszystkich bez wyjąt ku gospodarstwach, także ma­łorolnych i w gospodarstwach tzw. chłopo-robotników, któ­rych jest przeszło półtora mi­liona. Chodzi o to, że zanie­chanie hodowli przez rolników posiadających małe gospodar­stwa czy też przez chłopo­robotników powoduje podwój nie ujemny skutek dla zaopa­trzenia rynku w mięso i jego przetwory. Z jednej strony zmniejsza bowiem dostawy żywca dla państwa, z drugiej zaś właściciele tych gospo­darstw i ich rodziny z dotych czasowych producentów stają się nabywcami mięsa i jego przetworów. Toteż konieczny jest szczególny wysiłek orga­nizacyjny gromadzkich rad narodowych, przy współudzia­le kółek rolniczych i organi­zacji społeczno-gospodarczych a także politycznych działają­cych na wsi, wszystkich bez wyjątku rolników do wyko-

rynku mięsnym jest przelama nie panujących u nas trady­cji w zakresie spożycia arty­kułów mięsnych; chodzi tu o konsumowanie większej niż dotychczas ilości drobiu, bara­niny, a także mięsa z króli­ków. W tym zakresie istnieją jeszcze duże rezerwy — znacz ne możliwości zwiększenia do staw na rynek. Np. dotychczas na rynek trafia zaledwie 30 proc, mięsa baraniego, resztę zaś spożywają sami rolnicy. Gdyby więc zwiększyć skup baraniny tylko o 10 proc., za­opatrzenie rynku wzrosłoby o ponad 10 tys. ton mięsa.PAP

poznańskichJury konkursu na najlepszy plakat Poznania przyznało wy­różnienia za IV kwartał 1970 roku 2 plakatom w kategorii imprez kulturalnych. Otrzymu ją je dwaj graficy poznańscy: 
Jerzy Bąk za zestaw plakatów anonsujących „Rok Plastyki” oraz Rafał Jasionowicz za pla­kat do wystawy w Muzeum Narodowym „Wielkopolska w monetach i medalach”. W po­zostałych kategoriach wyróż­nień nie przyznano, (na)

Przedwyborcze kontrowersje
w Berlinie Zachodnim

Na niespełna trzy tygodnie przed wyborami do zachodnio- 
berlińskiej izby posłów spory między koalicyjnymi partiami 
SPD i FDP, trwające już od szeregu miesięcy, poważnie się 
wzmogły. Ich podłożem jest coraz większa aktywność wol­
nych demokratów w dążeniu do pozbawienia SPD dotychcza­
sowej absolutnej większości mandatów w tej izbie, posiadanej 
przez SPD już od lat 19.Dodatkowym czynnikiem, który zaostrzył kontrowersje między FDP i SPD w Berlinie Zachodnim, stał się wniosek

Procesy polityczne 
w Atenach

rzystania maksymalnym

Minister obrony ZSRR, marszałek Andriej Greczko w roz­
kazie wydanym z okazji 53 rocznicy armii i radzieckiej mary­
narki wojennej podkreślił, że leninowska polityka zagranicz­
na KPZR i rządu radzieckiego przepojona jest stałą troską 
o zapewnienie sprzyjających warunków dla pokojowej twór­
czej pracy narodu radzieckiego.Pokojowa polityka zagra­niczna ZSRR — głosi rozkaz — spotyka się ze sprzeciwem międzynarodowego imperializ­mu, który wzmaga napięcie, powoduje kryzysowe sytuacje w różnych rejonach kuli ziem­skiej. Wzmaga się barbarzyń­ska interwencja USA przeciw­ko miłującym pokój narodom Indochin. Zaborcy izraelscy po pierani przez swych popleczni­ków zza oceanu, stawiają prze­szkody na drodze pokojowego uregulowania kryzysu na Blis­kim Wschodzie. Uzdrowienie sytuacji w Europie poważnie utrudniają poczynania agre­sywnego bloku NATO, rewizjo nistycznych i neofaszystow­skich sił w Niemczech zachod­nich.W tych warunkach partia komunistyczna i rząd radziecki podejmują niezbędne środki w celu umocnienia obronności kraju, potęgi bojowej armii i marynarki wojennej. (PAP)

Francuski okręt

Nowa prowokacja 
syjonistówW stolicy Belgii rozpoczyna się dzisiaj prowokacyjna im­preza syjonistów nazwana ,światową konferencją w obro­nie Żydów radzieckich”. Prze­ciwko tei imprezie energicznie zaprotestował rząd ZSRR. Pro­wokację syjonistów zdemasko­wał też Komitet Centralny KP Izraela. Charakterystyczne jest również to, 'że przeciwko tej hecy antyradzieckiej wystąpiło wielu działaczy żydowskich m. in. przewodniczący Światowego Kongresu Żydów Nahum Gold- mann.W trzydniowym kongresie syjonistycznym bierze udział 750 delegatów z 37 krajów, w tym były premier Izraela Da- vid Ben-Gurion.KC KP Izraela ogłosił oświad czenie, w którym podkreślił, że celem kongresu jest odwróce­nie uwagi światowej opinii pu­blicznej od fiaska polityki oku­pacji i aneksji terytoriów arab­skich, prowadzonej przez koła rządzące Izraela, od całkowitej izolacji Izraela na arenie mię­dzynarodowej i okrutnego ucis ku ludności arabskiej na tery­toriach okupowanych przez Izrael. (PAP)

stouniu posiadanych możliwo­ści dla powiększenia produkcji zwierzęcej.Niemniej istotną sprawą dla polepszenia sytuacji na
30 rocznica śmierci 
Emila Zegadłowicza24 lutego br. mija 30 roczni­ca śmierci Emila Zegadłowi­cza, pisarza bardziej dziś zna­nego z tego, co o nim napisa­no, niż z jego własnych dzieł.W Polsce Ludowej wydano autobiograficzne powieści Ze­gadłowicza „Uśmiech” („Żywot Mikołaja srebrem pisanego”) i

Międzynarodowe stowarzy­szenie prawników demokra­tów zakomunikowało, że jego przedstawiciel, paryski adwo­kat, Rene Blum, po powrocie z podróży informacyjnej do Aten zakomunikował, iż wła­dze greckie przygotowują- w najbliższych miesiącach czte­ry nowe procesy polityczne. Przed trybunałem wojskowym w Atenach stanie ośmiu człon ków Komitetu Centralnego Greckiej Partii Komunistycz­nej. Trybunały wojskowe roz­patrzą także sprawę 12 osób — w tym kilku dziennikarzy — oskarżbnych o przynależ­ność do nielegalnego „Frontu Patriotycznego”, oraz druko­wanie i kolportaż „wywroto­wej literatury”. Trzeci pro-

FDP o zdymisjonowanie de­sygnowanego przez SPD szefa policji zachodnioberlińskiej Klausa Huebnera, oskarżający go o zatajenie przed opinią pu­bliczną okoliczności nieuzasad­nionego użycia broni przez jed­nego z urzędników policyj­nych; jego postępowanie spo­wodowało w rezultacie zastrze lenie pewnego obywatela za- chodnioberlińskiego, choć ist­niały obiektywne warunki uję­cia go bez użycia broni. Do tych zarzutów przyłączyła się zachodnioberlińska CDU. pro­wadząc wspólnie z FDP coraz ostrzejszą polemikę przeciwko socjaldemokratom.SPD, broniąc szefa policji, wskazuje, iż FDP wykorzystuje nie zawiniony przezeń nie­szczęśliwy wypadek tylko do celów propagandy wyborczej, aby zdyskredytować w oczach opinij publicznej administrację kierowaną przez socjaldemo­kratów. (PAP)

uniknął katastrofy
Tylko błyskawiczna decyzja ka­

pitana francuskiego okrętu pod­
wodnego „Florę” uratowała 50 
członków jego załogi od niechyb­
nej śmierci. Ten nowoczesny okręt 
podwodny mógł podzielić los 
dwóch identycznych okrętów, „Mi 
nerve” i „Eurydice”, które zatonę 
ły w okresie ostatnich trzech lat w 
niewyjaśnionych okolicznościach, 
w pobliżu Tulonu.

Urządzenia wentylacyjne okrętu, 
który płynął zanurzony na nie­
wielkiej głębokości, działały wad­
liwie i do wnętrza zaczęła prze­
dostawać się woda. Gdy okręt za­
czął z tego powodu tracić równo­
wagę. kapitan zarządził awaryjne 
wyjście na powierzchnię, zwalnia
jąc cały

Gdyby 
mówili

ces to proces dwunastu
„Zmory” oraz powieśćwe Morze”, a także wybrane”, groteski i Księżyc”, dramat ,

„Mart- ,Wiersze „Łyżki
.Domek zkart” i napisaną wspólnie z Edwardem Kozikowskim książ kę „O Jędrzeju Wowrze, sny­cerzu beskidzkim”. (PAP)

młodych Greków również o- skarżonych o należenie do nielegalnej organizacji. Przed sądem stanie też grupa 38 członków Ruchu 28 paździer­nika, pod zarzutem 0 współ­pracę z byłym ministrem spraw zagranicznych Papado- pulosem oraz o przygotowy­wanie ucieczki z więzienia, łjącznie więc siedemdziesiąt osób stanie w najbliższych miesiącach przed greckim try bunałem wojskowym. (PAP)
Gdzie budować
nowe osiedla?

Rozstrzygnięcie 
konkursu

dla architektówW Poznaniu rozstrzygnięty został konkurs urbanistyczny SARP na projekt centrum handlowo-usługowego zespołu osiedli mieszkaniowych „Wi­nogrady”, przewidzianego na 
60 tys. mieszkańców.I nagrodę zdobyli architek­ci katowiccy: Ryszard Duda, Jerzy Gaci, Diter Paleta, Sta­nisław Smolarski i Jerzy Sza- flarski. II nagrodę przyznano zespołowi architektów poznań­skich: Zygfrydowi Pruchniew- skiemu i Zenonowi Stępniow­skiemu.Centrum handlowo-usługo­we składać się będzie m. in. z domu towarowego, obiektów gastronomicznych, supersamu, przychodni zdrowia, teatru i 17-piętrowego hotelu. (PAP) 
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Olgierd Błażewicz
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Nowe osiedla mieszkanio­we, do których budowy przystąpi się w najbliż­szych latach, wznoszone będą w większości przypadków na terenach pozbawionych pra­wie całkowicie urządzeń komu nalnych. Oznacza to, że trzeba będzie wyposażyć miejsca pod nowe domy w sieć wodociągo­wą, kanalizację, doprowadzić energię cieplną, wybudować ulice.W związku z rozszerzeniem zakresu budownictwa mieszka niowego i przyspieszeniem tern pa jego rozwoju rodzą się uza sadnione obawy, czy zdołamy przygotować tereny uzbrojone w niezbędnych rozmiarach. Trzeba będzie ponadto budo­wać szybciej, usprawniać pro­cesy realizacji osiedli.Niezbędne jest zatem, aby ekipy budowlane, które wcho­dzą na tereny przyszłych o- siedli, zastały je już przygoto­wane i wyposażone w podsta­wowe urządzenia komunalne. Z dotychczasowej praktyki wy nika, jednak że zdarzajaca się często równoległa realizacja dwóch programów: prac uzbro ieniowych i robót budowlanych hamuje tempo budowy, podno si koszty, utrudnia wiele przed siewzieć zarówno jednym jak i drugim wykonawcom. W kon 
sekwencji odbija się to nie tyl-

ko na kosztach budownictwa, ale wydłuża okres budowy. Taka praktyka jest więc nie do przyjęcia i trzeba ją jak naj­szybciej zmienić.Jak wygląda sytuacja w dzae dżinie przygotowania terenów uzbrojonych pod nowe budow­nictwo u progu nowego 5-lecia? Informacje na ten temat uzy­skał dziennikarz PAP w resor­cie gospodarki komunalnej, koordynującym te zagadnie­nia w skali całego kraju.W tym roku przygotowane są tereny pod ok. 30 proc, inwe­stycji mieszkaniowych przewi dzianych na lata 1971—1975. Jest to sytuacja znacznie gor­sza niż na początku minionej 5-latki. Dostrzegają to rady na rodowe i odpowiednio uwzględ niają ten stan w swoich pla­nach inwestycyjnych. Aż 60 proc. posiadanych środków przeznaczonych na całą gospo darkę miejską, wydatkują w bież. 5-leciu na roboty związa ne z uzbrajaniem terenów pod nowe budownictwo mieszka­niowe. W myśl założeń przezna czy się na te prace, w 5-letnim planie terenowym o 35 proc, środków więcej niż wydatko­wano w minionym 5-leciu. W tym roku nakłady na te przed sięwzięcia przekroczą 5,5 mld zł.

Gaz na Księżycu?Uczony amerykański dr Gary Latham, który w ub. ro­ku odkrył drgania skorupy Księżyca, ujawnił, że przyrzą­dy pomiarowe zostawione na srebrnym globie przez załogę „Apollo 14”, wykryły dużą chmurę gazu w pobliżu krate­ru Fra Mauro, gdzie lądował pojazd. Oświadczył, on, że zja­wisko powstania chmur gazo­wych jest na razie niezrozu­miałe. Być może powstają one na skutek wydzielenia się gazu skorupy księżycowej po upad­ku meteorytów. Powiedział on również, iż nie ma sposobu zba dania, jakiego rodzaju jest ten gaz. Dr. Latham poinformował również, że dwa sejsmografy pozostawione na srebrnym glo­bie zanotowały w tym miesią­cu 13 wstrząsów skorupy Księ_ życa.Odbywający kwarantannę w ośrodku kosmicznym Houston członkowie załogi „Apollo 14” opuszczą laboratorium księży­cowe w najbliższą sobotę. Do chwili obecnej byli oni prze słuchiwani przez ponad 80 na­ukowców, którzy zadawali im różnego rodzaju pytania, doty­czące naukowych aspektów ich wyprawy. (PAP)

balast.

nie ta szybka decyzja — 
później marynarze —

„Florę” w jednej chwili poszłaby 
na dno, gdzie zostałaby zmiażdżo­
na przez ciśnienie i znów nikt nie 
ustaliłby przyczyn katastrofy.

PAP

Baza placówek kulturalnych 
może być lepiej wykorzystywana

Ostatnie lata przyniosły znaczny, blisko 2-krotny wzrost 
r sieci placówek kulturalno-oświatowych w kraju, których li­

czba sięga aktualnie blisko 24 tys. Dysponujemy ok. 130 tea­
trami i ok. 3.500 kinami (w tym ok. 1480 na wsi), liczba abo­
nentów telewizji powiększyła się do ok. 4,5 min. działa ok. 
27 tys. zespołów artystycznych, grupujących prawie 416 tys. 
członków. Rozwój bazy kulturalno-oświatowej jest jednym 
z czynników aktywizacji życia kulturalnego w małych mia­
steczkach i na wsi.Na tle tego pozytywnego o- niewłaściwego wykorzystywa.brązu tym bardziej rażące są przypadki niedostatecznego lubUwzględniając zwiększone po trzeby gospodarki komunalnej w związku z przyspieszeniem tempa rozwoju budownictwa, przyznano w br. z rezerw cen­tralnych dodatkowe środki na ten cel w wysokości 600 min zł. Jak twierdzi resort gospo­darki komunalnej, powinno to wystarczyć na pełne pokrycie tegorocznych potrzeb budow­nictwa i na stworzenie pew­nych „zapasów” terenów pod zadania przyszłego roku.Obecnie trwają prace (m. in. powołanej ostatnio specjali­stycznej komisji) nad ustale­niem rozmiaru potrzeb w zakre sie terenów niezbędnych dla bucfownictwa i nad sprecyzowa niem takiego programu działa nia, który zabezpieczałby reali zację budownictwa mieszkanie wego w wielkościach ustalo­nych na najbliższe lata.Rzecz jednak nie tylko w śród kach finansowych. Od dłuższe­go już czasu występują dość i- stotne kłopoty z wykonaw­stwem miejskich robót. Przed­siębiorstwa zajmujące się in­westycjami inżynieryjnymi w miastach z trudem mogą podo­łać swoim zadaniom. Aby spro stać nowym zwiększonym po­trzebom, konieczna jest rozbu dowa potencjału wykonawcze go tych jednostek. Jest to spra wa dużej wagi. Zapewnienie te renów budowlanych, w rów­nej mierze jak zaopatrzenie ma teriałowe i możliwości wyko­nawcze przedsiębiorstw budo­wlanych. warunkuje szybszy rozwój budownictwa mieszka­niowego. (PAP)

nia urządzeń i środków prze­znaczanych na działalność kul­turalno-oświatową. Słuszne za strzeżenia budzi np. działal­ność programowa wielu do­mów kultury i świetlic. Zdarza ją się też przykłady małej ak­tywności placówek kultural­nych. Np. zbyt wiele klubów „Ruch” i klubów rolnika ogra nicza swą działalność tylko do udostępnienia radia i telewizo ra. Do poważnych bolączek na leżą sygnalizowane z niektó­rych ośrodków przejawy nie­gospodarności, wadliwego dys­ponowania środkami finanso­wymi.Istotną rolę odgrywa plano­wanie rozwoju działalności kul turalno-oświatowej. Tymcza­sem plany opracowywane na szczeblu wojewódzkim i powia towym sporządzane są niekie­dy bez rozeznania potrzeb i u- względnienia realnie istnieją­cych możliwości. Występują też rozbieżności między plana­mi opracowywanymi w woje­wództwie i powiatach.Rozwiązania wymaga pro­blem koordynacji. Mimo po­dejmowania od wielu lat prób stworzenia właściwych dla po­szczególnych terenów form ko­ordynacji działalności kultu­ralno-oświatowej, efekty jej są w praktyce — poza wyjąt­kami — niezadowalające.Braki w omawianej dziedzi­nie potwierdziły ostatnio wy­niki kontroli przeprowadzonej przez NIK w szeregu instytu­cji centralnych, wydziałów kultury prezydiów rad narodo­wych różnych szczebli i w pla cówkach kulturalnych na tere­nie kilku województw. (PAP)

W Chile
Nacjonalizacja 
kopalni miedzi

Prezydent Chile Salvador Allen 
de ponownie potwierdził zdecydo­
wanie swego rządu przeprowadze­
nia nacjonalizacji kopalni miedzi. 
Zabierając głos w mieście Chu- 
ąuicamata. prezydent Allende pod 
kreślił, że bogactwa Chile powin­
ny należeć do społeczeństwa chi­
lijskiego. Prezydent dokonuje 
aktualnie objazdu północnych re­
jonów kraju, gdzie znajdują się 
na i większe zakłady przeróbki mie 
dzi.

Prezydent potęnił zdecydowanie 
kampanie prowadzona przez nie­
które koła, zarówno wewnątrz 
kraju, iak i za granicą, zmierza­
jąca do przeszkodzenia w realiza­
cji głębokich przeobrażeń gospo­
darki chilijskiej. dokonywanej 
nrzez obecny rząd bloku jedności 
narodowej.

Ostrzegł on reakcyjne elementy 
uprawiające m. in. sabotaż w za­
kładach produkcyjnych, że rząd 
podejmie wobec nich zdecydowa­
na akcję. Mówca wykazał, że dal 
szy rozwój przemysłu miedziowe­
go przyczyni sie do poprawy sy­
tuacji narodu oraz nozwoli w 
znacznym stopniu zmniejszyć bez­
robocie.

W części 
świeconej 
urezvdent 
zwycięstwa

swego ■wystąpienia po- 
polityce zagranicznej 
podkreślił znaczenie 
Partii Bloku Jedno-

ści Narodowej w Chile dla wszyst 
kich państw Ameryki Łacińskiej.

PAP
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Następca Franco
Osoba księcia Juana Carlosa

de Bourbon, desygnowanego
przez Franco hiszpańskim na-
stępca tronu, 
rę nasilania

budzi w mia- 
się pogłosek o

możliwości ewentualnego ustą­
pienia dyktatora coraz wieksze 
zainteresowanie. Młody ksłaże 
wytypowany przez Caudillo (za 
miast swego ojca, liberalnego 
księcia Barcelony Juana) stara 
sie. chociaż na razie z duża 
ostrożnością samodzielnie roz­
wijać skrzydła. Niedawno zło­
żył zamiast Franco rewizytę w 
Waszyngtonie podczas której 
przeprowadził oficjalne rozmo­
wy z Nixonem. Jedną z przy­
czyn dla którycłi książę Juan 
wkracza już obecnie na scenę 
polityczna jest postępujące znie 
dołężnienie Franco. Jak olsze 
..International Herald Tribune” 
— w czasie swej ubiegłorocznej 
wizyty w Madrycie Nixon był 
przerażony, widząc iak Franco 
w czasie rozmów państwowych 
zaoadał w drzemkę.

Licząc sie z możliwością rych 
lego objęcia władzy młody ksią­
żę stoi obecnie w obliczu ko­
nieczności umocnienia swego 
prestiżu w społeczeństwie. Nie 
jest to sprawa łatwa, bowiem 
Franco zazdrośnie strzeże swej 
nozycii numer 1 w naństwłe. 
Rezvdencia księcia położona w 
pobliżu Madrytu jest stale strze 
żona przez tajną policje i nie­
dostępna dla niezatwierdzonych 
przez reżim osób. Ba. podczas 
publicznych wystąpień. Franco 
nadzwyczaj czuły na punkcie 
swego wzrostu (1.60 m). nie ze­
zwala aby rosły Juan stawał 
obok niego, natomiast w przy­
padku kiedy obaj siedzą. Cau- 
dillo otrzymuje specjalnie pod- 

krzesło.
Jako Bourbon. Juan Carlos nie 

cieszy się także svmnatia ono- 
zycji. Postępowe koła hiszpań­
skie nie widza bowiem w ners- 
nektywie .możliwości utrwalenia 
monarchii. Nic więc dziwnego, 
że obecnie już w kołach ma­
dryckiej opozycji nastęnca tro­
nu nazywany bvwa Juanem 
Carlosem — Krótkotrwałym.

(jw)24 II 1971



Kiedy kres kłopotom racjonalizatorów?

Dobry pomysł - wart wiele
Ciekawa to była narada. Zwołana przez Komisję Wynalazczości i Racjo­nalizacji przy Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodo- wych i Oddziale Wojewódzkim NOT w Poznaniu dla oceny pracy i zamierzeń podobnych komisji, działających przy licz nych w Wielkopolsce zarzą­dach okręgów związków zawo dowych — trafiła w sedno pro blematyki VIII Plenum KC PZPR. Doprowadziła do starcia poglądów na temat efektyw­ności wielu z dotychczasowych form i metod sterowania ru­chem racjonalizatorskim w Wielkopolsce.
Racjonalizacja - korzystną 

inwestycjąPracowniczy ruch racjonali­zatorski jest hołubiony i popie rany na całym świecie. Przed­siębiorcy już dawno spostrze­gli, że są to przedsięwzięcia wysoce opłacalne, stosują więc różne, często bardzo przemyśl­ne, formy zachęt materialnych i moralnych, mających na ce­lu ujawnianie i eksploatowa­nie ludzkich talentów.W naszych warunkach ustro jowych racjonalizacja — acz­kolwiek nagradzana — nie słu­ży pomnażaniu bogactwa jed­nostek. Korzyści z niej płyną­ce służą pośrednio całemu społeczeństwu. Liczne przykła dy wskazują, że korzyści te mo ga być bardzo duże.
Na przykład pracownicy Kopal­

ni Węgla Brunatnego w Koninie 
w ubiegłym roku zgłosili 175 po­
mysłów racjonalizatorskich, z któ­
rych 86 udało się wprowadzić w 
życie. Po obliczeniu wydatków na 
realizację i nagrody dla twórców 
okazało się, że każda wydana na 
racjonalizację złotówka, przyspo­
rzyła kopalni 46 zł korzyści. Trud­
no byłoby znaleźć w naszym regio 
n!e drugą tak rentowną inwesty­
cję.Oczywiście, że nie we wszy­stkich zakładach i branżach

Lech Trzeciakowski — „Kultur- 
kampf w zaborze pruskim”. Cele 

■ metody postępowania pruskiego 
zaborcy wobec ludności polskiej, 
eolski program obrony przed ger 
manizacją. Str. 318 38,— zł.

Gerard Górnicki — ..Spotkanie 
rrzed brama do nieba”. Opowia- 
r'ania rozgrywające się w latach 
■39—1953. Wpływ wojny na psy- 
c dke młodego pokolenia. Str. 189, 
1 ” — zł,

Czesław Michniak — „Mgła”, 
r powiadania o tematyce współ- 
c-esnej zwłaszcza o moralności 
i obyczajowości. Str. 154. 11,— zł.

Martti Larni — ..Piękna świniar 
ka”. Powieść współczesna pisarza 
fińskiego. Str. 214. 18,— zł.

..Malowanie w przestrzeni”. Al­
manach poetów Ziemi Koszaliń­
skiej. Str. 134. 15.— zł. 

.'utro Gruzja obchodzi 50-lecie ustanowienia władzy radziec­
kiej. Gruzja to wieczne śniegi na szczytach Kaukazu i pod­
zwrotnikowy klimat Niziny Kolchidzkiej schodzącej ku Morzu 
Czarnemu. Kraj atrakcyjny dla turystów, słynący z uzdrowisk 
takich jak Gagra, Zielony Mys, Bordżomi. Kraj znany z uprą- 
wy herbaty (której produkcja wynosi 97 proc, ogólnej produk­
cji ZSRR), a także z win i koniaków. Ale jest to również kraj 
dużych bogactw naturalnych, które pozwoliły na szybki roz- 
wój przemysłu: energetycznego, metalurgicznego, chemiczne­
go, metalowego, włókienniczego (bawełna, jedwab) i wielu 
jnnych — Stolicą jest Tbilisi, położone na tarasach na wyso­
kości ponad 400 m n.p.m. Miasto, jedno z najstarszych w Eu.
^pie, powstało w początkach VI w. i zachowało wiele zabył- 

ków dawnej architektury.
Na zdjęciu: fragment starego miasta Tbilisi.

można takie efekty z racjona­lizacji uzyskać. W handlu na przykład, ubiegłoroczne wydat ki na racjonalizację wyniosły U min zł, a zyski — 21 min zł. Jest to chyba najniższy wskaźnik w Wielkopolsce, co wcale nie oznacza, że handlu nie należy racjonalizować. W innych branżach wskaźnik e_ fektywności racjonalizacji jest wyższy. Znawcy przedmiotu o- ceniają, że w skali całej wiel­kopolskiej gospodarki, każda wydana na racjonalizację zło­tówka przynosi około 9 zło­tych zysku. W niektórych za­kładach, gdzie kierownicy do­ceniają inicjatywy pracowni­ków, uciułane przez racjonali­zatorów złotówki dają wcale pokaźne kwoty. Na przykład Zakładom „Cegielskiego” przy niosły w ubiegłej 5-latce gru­bo ponad 100 min zł.
Pompa nie ssie...Mogłoby się wydawać, że w warunkach tak wysokiej efek­tywności ruchu wynalazczego, racjonalizatorzy nie powinni mieć żadnych kłopotów z rea­lizacją swoich pomysłów, że go spodarka, a szczególnie prze­mysł, będą działały niczym pompa ssąca, przyciągająca wszelkie rentowne innowacje, nowinki techniczne i organiza cyjne.

Zbyt wiele przykładów dowodzi, 
że tak nie jest, że ta pompa nie 
ssie. W jej mechanizmie coś się 
zacina. I mimo, że mamy w Pol­
sce podobno najlepsze Prawo Wy­
nalazcze na świecie, to jednak ra 
cjonalizatorzy narzekają, że w za­
kładach traktuje się ich niczym 
uciążliwych petentów. Chcąc zrea 
lizować swoje pomysły, muszą po­
konywać najróżniejsze przeszko­
dy, a często — jak to dowcipnie 
określił jeden z dyskutantów — 
brać tak zwanych „ojców chrzest­
nych” dla swych pomysłów, czyli 
dopisywać kogoś z miejscowych 
prominentów jako współtwórców 
(i dzielić się nagrodą), aby poma­
gali w pilotowaniu pomysłów po­
przez różne szczeble ocen, uzgod­
nień i wykonawstwa.Znawcy przedmiotu twier­dzą, że stosunkowo najłatwiej udaje się wdrażać w życie te pomysły racjonalizatorskie, któ re pomagają ratować zagrożo­ne plany miesięczne i kwartał ne zakładów. Trudniej — gdy pomysły dają efekty dopiero w dłuższych okresach czasu, a‘ najtrudniej — jeśli zmieniając konstrukcję bądź technologię wyrobów, mogą zakłócić unor­mowany tok produkcji i zagro­zić wykonaniu bieżących pla­nów, od których zależą premie także administracji. Mecha­nizm finansowy zakładów na­stawiony jest bowiem na uzy­skiwanie' efektów doraźnych, a nie perspektywicznych.

Opiekunowie w ofensywie?Pracowniczy ruch wynalaz­czy ma u nas wielu opiekunów.

Oficjalnych i nieoficjalnych. Na wspomnianej wyżej nara­dzie, przy stole obrad zasiedli przedstawiciele związków za­wodowych, Naczelnej Organi­zacji Technicznej, organizacji młodzieżowych, wyższych uczel ni, kuratorium szkolnego, a na wet prokuratorzy. Radzili, co trzeba zrobić, aby ruch racjo­nalizatorski ogarniał szersze kręgi pracowników, rósł i po­tężniał.Bo od masowości i efektyw­ności tego ruchu zależeć będzie w dużej mierze tempo wycho­dzenia z naszych obecnych tru­dności gospodarczych, tempo wzrostu stopy życiowej społe­czeństwa, a także miejsce, ja­kie będzie mógł zająć nasz kraj, wśród rozwiniętych gos­podarczo krajów Europy.
Opiekunowie mówili więc o po­

trzebie doskonalenia przepisów 
prawnych i finansowych, dotyczą­
cych wynalazczości pracowniczej 
i formułowali wnioski. Mówili też 
o tym, że będą umacniać i rozsze­
rzać sieć klubów techniki i racjo­
nalizacji w wielkopolskiej gospo­
darce, organizować konkursy ra­
cjonalizatorskie, podsycać współ­
zawodnictwo w Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki, a także wywie 
rać większą niż dotychczas presję 
na administrację gospodarczą, aby 
śmielej i szerzej dyskontowała ko 
rzyści płynące z pomysłów ludzi 
pracy.Wiele uwagi poświęcono sprawie upowszechniania zna­nych już i sprawdzonych po­mysłów racjonalizatorskich. Padły propozycje organizowa­nia branżowych „giełd pomy­słów”, „targów techniki”, a na­wet specjalnej agencji, która zajęłaby się oferowaniem za­kładom i wdrażaniem w nich, sprawdzonych i wysoce efek­tywnych innowacji technicz­nych i organizacyjnych.Niektóre . z tych propozyc ji! będą zaraz realizowane. In­ne' wymagające uściślenia i konkretyzacji, będą dyskutowa ne na kolejnych naradach.Jak z tego wynika, opieku­nowie będą spełniać funkcje pompy tłoczącej innowacje techniczne do gospodarki. Z jakim skutkiem? Zobaczymy!

PIOTR CHOJNACKI

Podajemy wiadomości ze sportu” — powiedział spi 
7 7 ker telewizyjny, po czym odczytał komunikat, że czołowy koszykarz Legii został dożywotnie zdyskwalifikowany za przestępstwa celno-dewizo­we, a jego trener zwolniony z pracy.Wiadomość identyczną poda ła cała prasa, oczywiście w ru brykach sportowych. Wcześniej było też sportowe sprawozda­nie o gorszącej dyskusji działa czy i zawodników biorących udział w rajdzie Monte Carlo, kiedy to na ośnieżonych i obło dzonych drogach Francji i Mo­naco pryskały koleżeńskie wię zy, a wychodziły całkiem nie- sportoWe cechy charakteru. Jeszcze wcześniej na łamach sportowych ukazywały się po­dobne komunikaty o dyskwali fikacjach lub triumfujące nie­mal zapowiedzi, że „na skutek złożonej samokrytyki i dobre­go sprawowania, a także ze względu na pilny trening takie mu to a takiemu zawodnikowi darowano dyskwalifikacje i orzywrócono prawa zawodni­ka”.Sprawa moralnych postaw czołowvch zawodników z róż­nych dyscynlin sportu, ich prze stepczych lub chuligańskich wy czynów, ich spowodowanych nadmiernym kacem „załamań formy” — nie jest sprawą no­wą. Nie jesteśmy zresztą tak naiwni, aby sądzić, że nigdy nie przedostaną się do ruchu sportowego ludzie o niedobrych skłonnościach czy słabym mo­rale przy świetnych warun­kach fizycznych. Mam tu na myśli przede wszystkim zagad nienie szersze, czyli ciągle ku­lejący odcinek życia sportowe­go. któremu na imię wychowa nie w o^óle a nie tylko wycho wanie fizyczne.Wiadomo już od dawna, ze ta dziedzina, leżąca w gestii działaczy sportowych różnych szczebli noznstaje w cicnhitak zwanych interesów klubu, a ściślej mówiąc — w cieniu spor

Szybka i trwała popra­wa sytuacji żywno­ściowej w kraju, a zatem — lepsze zaopatrze­nie ludności — to jedno z najważniejszych zadań, któ re VIII.Plenum KC PZPR postawiło przed naszym roi nictwem na ten rok i lata najbliższe. Podobne stwier­dzenia zawarto w uchwale VI Plenum NK ZSL. Reali zacja tych zadań będzie wymagała szeregu przed­sięwzięć, a. przede wszyst­kim energicznego działania wszystkich ogniw gospodar ki rolnej, wszystkich insty­tucji i organizacji służących rolnictwu, wszystkich go­spodarstw uspołecznionych i indywidualnych.
Wśród wielu czynników dalszego rozwoju rolnictwa podkreślić trzeba rolę sa­morządu chłopskiego: spół­dzielczości wiejskiej, kółek rolniczych i zrzeszeń bran­żowych. Społeczno-organi- zacyjna baza i potencjał 

ekonomiczny tego samorzą du stanowią realną siłę, zdolną do wspomożenia roi nictwa na jego drodze do celów wytyczonych przez partie. Wiele można ocze­kiwać od 900-tysięcznej rzeszy członków instytucji samorządowych, podobnie jak wiele można zrobić posługując się majątkiem kółek rolniczych (ocenia się go na prawie 3 mld zł) i organizacji spółdzielczych (wartość majątku ponad 4 mld zł). Rzecz jasna, że po tencjał ten pełni już swoje określone zadania, ale trze ba w nim jeszcze wiele udoskonalić, tak aby mógł on swoje funkcje spełniać lepiej.Mówił o tym na VIII Ple num KC PZPR Edward Gierek:
„Zwrócimy przede wszyst­

kim uwagę na polepszenie ob­
sługi rolników, by nie byli na­
rażeni na biurokratyczne kło­
poty w załatwianiu swoich 
spraw związanych z produkcją, 
sprzedażą ; zakupami. Konty­
nuować będziemy wysiłki nad 
dalsza poprawa jakości środ­
ków produkcji i narzędzi pra­
cy dostarczanych wsi. Udzieli­
my poparcia kółkom rolni­
czym i spółdzielczości w sze­
rzeniu kultury rolnej i upo­
wszechnianiu usług produkcyj 
nych. szczególnie w zakresie 
mechanizacji pracy”.Samorząd chłopski ma doniosły wpływ na wiele

towego wyniku. Wynik sporto wy, a co za tym idzie fizyczne predyspozycje zawodnika i je­go krajowa, europejska lub światowa sława, są u nas zbyt mocno eksponowanym świa­dectwem pracy klubu, a tym samym wartości klubowego działacza.Stąd więc biorą się próby ka perowania, żarliwe obrony le­nistwa czołowych sportowców, przymykania oczu na różne wy kroczenia przeciw dyscyplinie sportowej. Stąd też, dalekie od obiektywizmu, przedstawianie spraw wychowawczych na każ­dym publicznym forum.Komunikat o dyskwalifika­cji zawodnika, często będący rezultatem dochodzeń zwierz­
Wychowanie fizyczne 

i wychowanie 
w ogóle...

chnich komisji dyscyplinarnych wbrew stanowisku działaczy miejscowych, jest akordem koń cowym. Kiedy konflikty się ro dzą stosuje się milczenie i tu­szowanie spraw, które w kon­sekwencji prowadzą do dyskwa lifikacji.Wiele w naszym życiu spor­towym jest przykładów na to, że za taką pojedynczą czy zbio rową dyskwalifikacją kryły się rzeczy niedobre, określane przez działaczy mianem „złej atmosfery” miedzy zawodnika mi i kierownictwem klubu. O tym jednak za mało się mówi i pisze, aby te sprawy usunąć: za mało się robi, a jeśli tak, to przeważnie wbrew zdrowemu rozsądkowi, dla świętego spo­koju ulega się primadonnom.

Samorząd chłopski 
w rozwoju rolnictwa

dziedzin życia na wsi. W jego przecież rękach sku­pia się zaopatrzenie rolni­ków w środki produkcji, on to dokonuje większości operacji skupu płodów rol­nych. Kółka rolnicze — je­dna z samorządowych or­ganizacji — rozwinęły w ostatnich latach różnorod­ną działalność: w podnoszę niu kultury rolnej, szkole­niu zawodowym rolników, upowszechnianiu postępu agro- i zootechnicznego oraz zwalczaniu konserwa­tyzmu produkcyjnego. Spo ro zrobiły kółka rolnicze w sprawie zagospodarowywa­nia gruntów PFZ. dla roz­woju licznych usług pro­dukcyjnych; prawie poło­wa czynności produkcyj­nych w indywidualnych gospodarstwach wykony­wana jest już sprzętem kó­łek i międzykółkowych baz maszynowych.Niemała jest rola samo­rządu chłopskiego jako re prezentanta społecznych i zawodowych interesów wsi, ale też jako współgospoda­rza, decydującego w coraz większym stopniu o społecz nym i gospodarczym roz­woju swojego środowiska.Ludzie wsi dostrzegają rolę i znaczenie samorządu chłopskiego, potrafią ocenić jego niewątpliwe wielo­stronne osiągnięcia. Ci sa­mi ludzie mają jednak tak­że sporo uwag krytycznych w stosunku do swojej gmin nej snółdzielni, kółka, czy też MBM-u.Niedostateczna jest spraw ność organizacyjna skupu produktów rolnych w GS- ach, zwłaszcza jeśli chodzi o odbiór płodów7, prace ła­dunkowe i transportowe. Rolnicy mają nieraz pre­tensje do niewłaściwych kwalifikacji personelu z aparatu skupu i do organi­zacji obsługi; nader często też narzekają na brak dba­łości ze strony GS o ich
Zjawiska chamstwa na bo­isku czy hali sportowej nie są 

w naszym sporcie nagminne. Tak jak nie alarmują jeszcze fakty przekraczania przez za­wodników przepisów celno-de wizowych. Trzeba wziąć jednak pod uwagę to, że do publicznej wiadomości podaje się głów­nie wypadki dotyczące naz­wisk już bardzo znanych i to,., że sportowiec, bez względu na szczebel kariery jest dla wielu młodych ludzi wzorem do na- ślado-wania, często wzorem po staw moralno-obyczajowych. I dlatego chyba wzmianki o pot knięciach, tak samo jak infor­macje o sukcesach zawodni­ków, podaje się kibicom do wiadomości w rubryce „sport”.

A jeśli tak właśnie jest, to najwyższy już czas, aby spra­wę wychowania ogólnego za­wodników związać ściślej niż dotychczas z wychowaniem fi­zycznym. Początek tej eduka­cji rozpoczyna szkoła, ściślej mówiąc — szkolne koła sporto we, chociaż ciągle jeszcze za dużo jest w nich uczniów cel­nie rzucających piłkę do ko­sza, a mniej celnie odpowiada jących z historii. Podobnie roz począć trzeba pracę wycho­wawczą w klubach sportowych niższych szczebli, w których siłą rzeczy znajduje sie dosyć duża liczba młodzieży trudnej, często zaniedbanej wychowaw­czo. Nie tylko talent sportowy powinien decydować o repre­zentacyjnych koszulkach i orze chodzeniu do wyższych klas. 

interesy, czy wreszcie na niewystarczające tempo roz W’0ju usług.Od spółdzielczości mle­czarskiej oczekuje się m. in. usprawnienia odbioru mleka i zwiększenia rzetel­ności w ocenie dostarczane go surowca, lepszego za­opatrzenia w sprzęt ułat­wiający udój i przygotowa­nie mleka do sprzedaży.W dalszym ciągu instytu cje samorządu chłopskiego nie czynią dostatecznie efektywnych starań dla ob­niżenia zbyt wysokich (i w większości nieuzasadnio­nych aktualnym poziomem wyposażenia technicznego) kosztów obrotu surowcami. Koszty kontraktacji, trans­portu, magazynowania, wie lokrotności przewozów i przeładunków — są za wy- sokie i nadmiernie obcią­żają społeczne ceny produk cji żywności w kraju.Problemów do załatwie­nia jest wiele, zwłaszcza że wysokie -wymagania stawia ne rolnictwu domagają się zasadniczych przeobrażeń w stylu, metodach i orga­nizacji pracy organów sa­morządu, instytucji współ­pracujących z rolnictwem, rad narodowych oraz or­ganizacji i instancji partyj nych. Trzeba będzie podjąć nowe rozwiązania organiza cyjne, potrzebna jest wyż­sza dyscyplina pracy i sprawniejsza, politycznie doskonalsza współpraca, z członkami samorządu.Zmiana stylu, to częstokroć również uświadomienie so­bie, że instytucje samorzą du powstały po to, by peł­nić służebna rolę wobec roi ników, że ich zadaniem jest ułatwianie pracy i życia producentów. Trzeba o tym pamiętać, aby wieś nasza mogła produkować, leniej i więcej. Na rezultaty jej pracy czeka kraj.
ZBIGNIEW MIKA

Myślę, nawet, że w większym stopniu powinno się brać pod uwagę naukę, dyscyplinę, a więc to co świadczyć może po­zytywnie o cechach charakte­ru lub istotnej reedukacji mło dego zaniedbanego przedtem chłopca.Wydaje mi się, że tak wycho wany „oddolnie” sportowiec będzie już znacznie pewniej­szym kandydatem na asa, sta­nowiącego przykład dla tysięcy młodych kibiców i potencjal­nych mistrzów sportu.Kiedy piszę te słowa mam ciągle przed oczyma wiele syl wetek naszych sławnych spor­towców w przeszłości lub aktu alnie należących do czołówki zarówno tej sportowej jak i moralnej.Nie chcę wymieniać naz­wisk, aby przez pominięcie ko goś nie zrobić mu krzywdy, ale warto podzielić się reflek­sją, że za każdą taką sylwetką stoi oniekun czy trener, o któ rym dawno już mówiono i pi­sano, że obok wiedzy fachowej ma talenty pedagogiczne: Pa­pa Sztam, magister Szelest, Hen ryk Lasak, Paweł Szydło — tak właśnie brzmią „tytuły” i naz­wiska kilku z nich — ludzi ce nionych i szanowanych przez kilka już pokoleń zawodników.Myślę, że i na niższych szcze blach swej kariery, ci sławni dzisiaj sportowcy spotkali po­dobnych opiekunów, że od star tu właśnie tak wiele zależało i zawTsze będzie zależeć.I dlatego dzisiaj, kiedy sżere gi działaczy sportowych coraz bardziej zasilają ci młodzi, już po wojnie urodzeni działacze, tak ważny staje się postulat, aby sport nie ograniczał się do wychowania fizycznego.
REMIGIUSZ SZCZESNOWICZ
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Głos premiera Indii Indiry Gandhi lekko zadrżał, kiedy przemawiając przez radio w Delhi 27 grud­nia 1970 r. zapowiedziała wy­bory do centralnego parlamen­tu (Lok Sabha) na 14 miesięcy przed upływem kadencji obec­nej izby niższej. Wybory odbę­dą się na początku marca br. •— przed robotami polnymi.Czy przedterminowe rozwią­zanie obecnego parlamentu, w którym zasiada 523 deputowa­nych było konieczne? Indira Gandhi mogła rządzić krajem dc początku 1972 r. Wołała jed nak podjąć walkę ze swymi przeciwnikami już w roku bie­żącym.Idąc śladem swego wielkiego ojca, pierwszego premiera nie­podległych Indii J. Nehru, rozwinęła rządy postępowe: znacjonalizowano banki, pod­jęto próbę kontroli nad dzia­łalnością obcego kapitału i kontynuowano zapoczątkowaną przez Nehru reformę rolną.Wychodząc z założenia, iż hamulcem w rozwoju postępu kraju są m. in. średniowieczne przywileje książąt i mahara­dżów, działała na rzecz ich znie sienią. Oporą dla pani Gandhi 
w parlamencie był Wszechin-

Widzimy i proponujemy
p bd tym tytułem Eugeniusz 
17 Waszczuk publikuje w niedziel 

nym „Życiu Warszawy” artykuł, 
w którym stwierdza, że decyzja o 
przywróceniu cen artykułów żyw­
nościowych sprzed 13 grudnia ub. 
roku spotkała się z powszechnym 
zadowoleniem, ale także z pewnym 
obywatelskim zatroskaniem.

„Przecież ta operacja — pisze 
autor — będzie kosztowała 11 
miliardów złotych rocznie, a już 
poprzednio podjęte postanowię 
nia (podwyżki najniższych upo­
sażeń, rent, cele socjalne) po­
chłoną 13 mld zł. W sumie więc 
— 24 mld zł. Czy mimo pożycz­
ki ze Związku Radzieckiego — 
gospodarka wytrzyma takie ob­
ciążenie? Czy będzie dość towa 
rów rynkowych, by zrównowa­
żyć te wielomilionowe kwoty?"

Odpowiedź na te pytania zależy 
przede wszystkim od tego, jak bę­
dzie funkcjonowała nasza gospo­
darka od szczebla najniższego po 
najwyższy, jak wzrośnie wydaj­
ność pracy na wszystkich stano­
wiskach. W cytowanym tu artyku 
le autor zajmuje się rezerwami już 
istniejącymi. Zwraca uwagę na nie 
wykorzystane czy marnotrawione 
możliwości, dostrzegane nie tylko 
przez ekonomistów, ale i zwykłego 
obywatela, który — jak pisze — 
„też przecież ma oczy otwarte — a 
dziś widzi i mówi więcej niż do­
tychczas”. Następnie stwierdza:

„Więc najbardziej „nerwowy” 
artykuł na naszym rynku — mię 
so i przetwory mięsne. Jest to 
mięso, czy go nie ma?

Paragraf i życie

Wspólna 
wycieczka

Józef K. wybierał się włas­nym samochodem na wy­cieczkę za granicę. Sam? 
Nie, jechała jego żona, siostra i... znajoma siostry, Stanisława Z. Dwa tysiące kilometrów przejechali następnym ła kraksa, niej nieco groźniej —

szczęśliwie, ale na kilometrze nastąpi Wszyscy wyszli z poturbowani, naj- Stanisława Z. Wóz, jak przy każdym zagranicz-’ nym wyjeździe, był ubezpieczo ny od odpowiedzialności cy­wilnej w Towarzystwie Ubez­pieczeń i Reasekuracji.
Po powrocie Stanisława Z. wy­

stąpiła przeciwko Towarzystwu z 
pozwem o odszkodowanie, w wy­
sokości 18 tys. zł i stałą 300-złoto- 
wą rentę. Trzeba też dodać, że 
prowadzący samochód nie ponosił 
za wypadek żadnej winy, kraksa 
nastąpiła bowiem na skutek pęk­
nięcia opony.Towarzystwo odmówiło jed­nak wypłaty odszkodowania i renty, twierdząc, że ubezpie­czony (a co za tym idzie i To­warzystwo) nie ponoszą odpo­wiedzialności cywilnej, ponie­waż Stanisława Z. była pasa­żerką przewożoną „z grzeczno­ści”. Nie była przecież krewną

Indie w ogniu walki
przedwyborczejdyjski Kongres Narodowy. Na­rastające siły reakcji spowodo­wały jednak rozłam, który do­konał się na jesieni 1969 r. Opuściło Kongres 150 posłów, którzy przybrali nazwę Orga- nizacja Indira Kongresu. Wprawdzie Gandhi rozporządzajeszcze 228 głosami, lecz roz­łam osłabił jej pozycję dla przeprowadzenia dalszych re­form.Teraz w ogłoszonym przed rozpisaniem wyborów „Mani­feście o poparcie dla jej pro­gramu reform” Indira Gandhi zwróciła się do narodu. Cieszy się zresztą wielką popularnoś­cią i sympatią milionów bied­nej ludności. Zwą ją „opiekun­ką biednych” i w jej ręce zło­żyli swoje losy. Siły reakcyj­ne zdają sobie z tego sprawę i dlatego utworzyły koalicję wy­borczą czterech stronnictw pra wicowych, różniących się mię­dzy sobą i często gwałtownie

Przez lata ostatnie słyszeliśmy, 
że jest go mało, a będzie jesz­
cze mniej. Wilk z lasu rzeczywi­
ście został wywołany — ostatnie 
2 lała w rolnictwie, także w ho­
dowli, były niepomyślne. Ale 
czy uczyniono wszystko, by u- 
łatwić rozwój hodowli? W trud­
nej sytuacji tym bardziej trzeba 
sięgnąć do rezerw, zresztą i dziś 
jeszcze nie uruchomionych, ta­
kich, jak zniesienie zakazu ho­
dowli w miastach (oczywiście na 

peryferiach), hodowli przyzakła­
dowej (odpadki ze stołówek), 
rozluźnienie ograniczeń w ho­
dowli prowadzonej na własną 
rękę przez pracowników PGR.

Wracajmy jednak do naszej 
myśli przewodniej, jak najlepiej 
wykorzystać to, co już jest. Jest 
więc określona ilość świń i by­
dła, wyhodowanego na wsi i w 
PGR-ach. Czy ktoś podliczył ile 
mięsa ginie po drodze między 
producentem a konsumentem? 
Docierające do nas sygnały i 
spostrzeżenia muszą budzić nie­
pokój — a jednocześnie wskazu 
ją źródło znacznych rezerw.

Im dłużej i w gorszych wa­
runkach jest przetrzymywana za­
kupiona sztuka, tym więcej kilo­
gramów traci na wadze. Nie bę­
dziemy się tu wgłębiali w fe«i

właściciela samochodu i miał on w stosunku do żadnych zobowiązań. nie niej
W toku rozprawy, która w wy­

niku skargi rewizyjnej doszła do 
Sądu Najwyższego, okazało się że 
sprawa nie jest tak prosta. Stani­
sława Z. zobowiązała się bowiem 
przed wyjazdem do partycypowa­
nia w kosztach wyjazdu. Miała po 
kryć 1/3 kosztów podróży, m. in. 
wydatki na benzynę, garażowania, 
ewentualne naprawy itd. Sąd Naj­
wyższy stanął więc na stanowisku, 
że nie był to przewóz nieodpłat­
ny. Inna sprawa, że przewozu na 
takich warunkach nie można rów­
nież uważać za przewóz zarobko­
wy, niemniej mogą zachodzić sy­
tuacje, w których transport nie 
jest ani przewozem nieodpłatnym, 
czyli grzecznościowym, ani zarob­
kowym. Nie można też uważać — 
sfwierdza orzecznie Sądu Najwyż­
szego — że Stanisława Z., pono­
sząc część kosztów wycieczki — 
stała się w ten sposób współposia 
daczem samochodu.

W tych warunkach, biorąc pod uwagę okoliczność, źe na ubiezpieczonym właścicielu sa mochodu nie ciąży wina za wy padek, Sąd Najwyższy uznał, że Józef K. ponosi odpowie­dzialność cywilną za szkodę wyrządzoną przez jego ruch i — co jest konsekwencją tego stwierdzenia że Towarzy-stwo Ubezpieczeń i Reasekura cji odpowiedzialność tę przyj­muje na siebie w wyniku za­warcia umowy o ubezpiecze­nie. Pozew Stanisławy Z. o od szkodowanie i rentę został więc uznany za uzasadniony.
JAN WOLSKI 

zwalczających. Trzonem tej prawicowej koalicji jest tzw. Syndykat — rozłamowcy z par­tii kongresowej, partia maha­radżów i milionerów „Swa. tantra” i „Jana Sangyh” (bar­dziej umiarkowana) oraz Zjed­noczona Partia Socjalistyczna, która poza nazwą nic nie ma wspólnego z socjalizmem.Kampania wyborcza weszła w ostrą fazę głównie w mia­stach. choć o wyniku wyborów zadecyduje wieś. W miastach siły postępowe osłabia rozbicie komunistów indyjskich na -obie partie komunistyczne CPl i CPI(M). Obserwatorzy zagra­niczni w większości wróżą zwy cięstwo pani Gandhi. Byłby to jej ogromny triumf osobisty oraz kierunku wprowadzają­cego Indie na szeroką drogę reform, zmierzających do wy­dobycia milionów istnień ludz­kich z nędzy i zacofania.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

dotemat, ograniczymy się 
stwierdzenia, że trzeba położyć 
kres wielkiemu marnotrawstwu
istniejącemu tej dziedzi-

To jeszcze nie wszystko — są 
też straty w sprzedaży. Niedaw­
no podawaliśmy za prasą kra­
kowską, że straty te powstają 
wskutek stosowania rozdzielnika 
w zaopatrywaniu sklepów — 
swego rodzaju systemu kartko­
wego ze wszystkimi jego minu­
sami. W rezultacie sklep raz o- 
trzymuje towaru za mało, a raz
za dużo — 
dliny psują 
ba zastąpić 
wianiem.

‘ Jest więc

wtedy mięso czy wę 
się. Rozdzielnik trze 
elastycznym zama- 

mięso czy go nie
ma? W produkcji jest go na pew 
no za mało, trzeba ją na wszel­
kie sposoby rozwijać. Ale jedno 
cześnie trzeba zlikwidować 
wszelkie marnotrawstwo między 
chlewem a stołem".

Podobnie jest w innych dziedzi­
nach — stwierdza autor — np. z ry 
bami, z niedbalstwem i marno­
trawstwem na placach budowy.

„Gdyby każdy — pisze autor 
— zareagował na spostrzeżone 
marnotrawstwo, gdyby przyczy­
nił się do jego usunięcia nawet 
jeśliby chodziło o pozornie drób 
ną sprawę, to w sumie urosłyby 
bez wątpienia kwoty ogromne.

Jeżeli trapi więc nas obywatel 
ski niepokój, jak gospodarka wy 
trzyma wielkie obciążenia, to po 
móżmy rozwiązać ten dylemat — 
zarówno wydajną pracą jak i 
wskazywaniem rezerw, które 
można szybko uruchomić, wska­
zywaniem marnotrawstwa, które 
można i trzeba zlikwidować".

LEKTOR j

TA BE U S Z KRASZEWSKI

, ikradziamj
Już po krótkiej wymianie pyłań i odpowiedzi, dowiedział 

się, że jego rozmówca jest zawiadowcą stacji Radiowo, ma 
tylko jednego pomocnika, z którym na zmianę pełni funkcję 
kasjera, telegrafisty i dyżurnego ruchu.

We wtorek wieczorem zawiadowca sam odprawiał pociągi; 
zarówno poznański o dwudziestej pierwszej pięćdziesiąt, jak 
i zielonogórski o dwudziestej drugiej zero zero.

Nie, nie było żadnego opóźnienia; oba pociągi przyszły 
i odeszły punktualnie.

Czy z Radłowa odjechało wielu pasażerów?
Nie! wieczorowymi pociągami rzadko kto wyjeżdża stąd. 
Do Poznania?
Nie! Do Poznania z całą pewnością nie jechał nikt. Sprze­

dano tylko kilka biletów, ale wszystko do pobliskiej stacji. 
Można to sprawdzić w raporcie kasowym.

— Znacie pannę Zrębiankę?
— Córkę dyrektora szkoły? Jakże! Znam. A1e ona nie wy­

jeżdżała.
— Na pewno?
— Jak panu mówię, to może pan wierzyć. Jechała świetti- 

czanka, bo ona co dzień dojeżdża z sąsiedniej stacji. Kierow­
nik spółdzielni odprowadzał swoich gości, którzy do niego 
przyjechali na niedzielę. Jechało kilku robotników na nocną 
zmianę do cukrowni. Wszystkich znam, bo jeżdżą co dzień. 
Aa! Mówił pan czy się kto nie spóźnił. Żona naczelnika po­
czty, pani Czaplicka spóźniła się na pociąg poznański. Przy­
leciała na dworzec, kiedy pociągu już nie było.
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— No, to dziękuję panu za informacje! — pożegnał się z 
zawiadowcą Dęb owić z.

Wyruszając z dworca Dębowicz znów spojrzał na zegarek, 
ale wracał już inną drogą. Wyszedł nią na asfaltową szosę 
przy piętrowym budynku, którego charakter określały z da­
leka biało-czerwone tablice z godłami państwa i napisami: 
„Urząd pocztowo-fe>l egrof i cz ny".

Widocznie widok tych tablic przypomniał o czymś poru­
cznikowi, bo znów zaniedbując pierwotny plan pójścia na 
posterunek milicji wszedł do urzędu pocztowego.

Spędził tutaj blisko godzinę, odwiedził w mieszkaniu pry­
watnym mieszczącym się na piętrze nad biurami, naczelnika 
urzędu Czaplickiego odbył dłuższą rozmowę z dyżurującym 
w urzędzie pracownikiem, a wreszcie, uzyskawszy bezpośred­
nie połączenie telefoniczne z komendą wojewódzką rozma­
wiał przez dłuższy czas ze swoim szefem.

Wychodząc z poczty zatrzymał się na chwilę przed wej­
ściem i obrzucił spojrzeniem leżący po przeciwnej stronie 
szosy, ogrodzony czerwonym murem park pałacowy. Wśród 
ciemnej zieleni drzew dojrzał białą ścianę jakiegoś budynku.

— Aha! To pewnie ten pawilon hrabiego Oppen-Limburg! 
— przypomniał sobie fragment przeglądanego niedawno pa­
miętnika. — Trzeba by go sobie obejrzeć.

Rozdział Vł

Gdy kilka minut po siódmej woźny Jamkowrak wyszedł na 
taras pałacu, aby dać sygnał na kolację i trzymając w jednej 
ręce kawał grubej blachy, uderzał w nią trzymanym w drugiej 
ręce kawałkiem drewna, przypominającym z wyglądu nogę 
krzesła, dźwięki tego improwizowanego gongu dobiegły po­
rucznika Dębowicza z głębi parku i przeszkodziły mu w dość 
niezwykłym dla jego wieku i stanowiska zajęciu. Mianowicie: 
trzymając się kraty, przy umieszczonym wysoko nad ziemią o- 
kienku, porucznik usiłował podciągnąć się doń na rękach 
i zajrzeć do wnętrza białego budynku, położonego w gąsz­
czu krzewów.

edn.

Chyba nawet najbardziej u- 
ważni i najwięcej w roz­
wiązywaniu kryminalnych 

zagadek wyćwiczeni telewidzo­
wie zgubili się w śledzeniu ak­
cji „Czwartego manekinu" (sce­
nariusz: Janusz Weycherł), przed 
stawionego przez Teatr „Kobra" 
w reżyserii Stefana Szlachtycza. 
Można by też wytknąć widowi­
sku sporo rażących, nawet dla 
laika, naiwności. Na przykład po 
dejrzany przestępca pozwala się 
— jak naiwne dziecko — obser­
wować przez funkcjonariuszy ja- 
dących za nim samochodem i w 
dodatku filmujących go. Oficer 
milicji daje się zabić niemal w 
klatce schodowej przez przesłęp 
cę, który zauważył, że jest filmo 
wany. W ogóle to ciągłe posłu­
giwanie się przez funkcjonariu­
szy milicji kamerą filmową było 
przesadzone.

Mimo tych braków widowisko 
oglądało się z dozą zaintereso­
wania. Złożyło się na to kilka 
przyczyn: dobre dialogi, spraw­
na reżyseria (chociaż reżyser 
mógłby z pożytkiem dla całości 
dokonać śmielszych skrótów) i 
wreszcie dobra obsada aktorska.

Kłoś powiedział, że z tego 
przedstawienia dowiedział się 
trochę o kulisach pracy organów 
bezpieczeństwa, o ich metodach 
pracy. Owszem, były tam i te e- 
lemenły, zwłaszcza gdy idzie o 
technikę pracy milicji, ale meto­
dy tej pracy — tak jak to poka­
zano — musiały budzić wątpli­
wości nie tylko obeznanych z ty 
mi sprawami profesjonalistów z 
MO.

Przy okazji warto odnotować, 
że od dłuższego już czasu więk­
szość widowisk „Kobry" wyko­
nywana jest, jeżeli chodzi o role 
główne, przez dobrych aktorów. 
Podnosi to atrakcyjność spekta­
kli, lecz również świadczy o 
tym, że kierownictwo progra­
mów artystycznych wcale ulgowo 
nie traktuje Teatru 
Objaw to ze wszech 
dzień pochwały.

Teatr TY z Katowic 

„Kobra", 
miar go-

wystawił
w piątek widowisko Rolfa Schnei 
dera (NRD) pł. „Portret" w reży­
serii Lecha Wojciechowskiego. 
„Portret" ma formę wywiadu, a 
ściślej — pełnej napięcia i kon­
fliktowych sytuacji polemiki po­
między grupą dziennikarzy a 
jednym z hitlerowskich zbrodnia 
rzy wojennych, Flickiem, który ja 
ko przemysłowiec i organizator 
życia gospodarczego III Rzeszy, 
odgrywał znaczną rolę w przygo

Fryderyk Chopin: Fuga a-moll. 
Nokturn cis-moll (Lento eon gran 
espressione) Walc es-dur. Walc 
a-moll. Rondo c-moll op. 1. Wa­
riacje D-dur na 4 ręce. Mazurek 
f-moll. Wiosna Walc E-dur. Walc 
As-dur. Walc Es-dur. Na fortepia­
nie gra Rosario Marciano (Wene­
zuela). uznana za doskonała wyko­
nawczynię muzyki romantycznej.

Muza, XL 0651.
Międzynarodowy Festiwal Muzy­

ki Współczesnej „Warszawska Je­
sień” nakładem Związku Kompo­
zytorów Polskich ukazała się pły­
ta informacyjna zawierająca wy­
konane na Festiwalu utwory Mar­
ka Stachowskiego. Zbigniewa Ru­
dzińskiego i Bogusława Schaeffera. 

1

I

łowaniu i rozwijaniu jej. poten­
cjału wojennego, jej przemysłu 
zbrojeniowego. Filek, mimo że 
w trakcie wywiadu udowadnia 
mu się udział w zbrodniach (po­
legający między innymi na świa 
domym zatrudnianiu w podle­
głych mu zakładach zbrojenio- 
wych tysięcy robotników cudzo­
ziemskich, zmuszanych do nie­
wolniczej pracy za głodową 
strawę) nie przyznaje się do wi­
ny. Jest obecnie najbogatszym 
człowiekiem w Niemieckiej Re­
publice Federalnej. Nie zdradza 
nawet cienia tego, co się nazy­
wa wyrzutami sumienia. W roz­
mowie toczącej się przy okrą­
głym stole zeznają też świadko­
wie. Jest to więc jakby jeszcze 
jeden proces, w którym występu

l TELEWIZJA

W wielkim 

teatrze

ją też osoby powołane przez 
Flicka. Ale nawet te zeznania ob 
ciążają zbrodniarza.

Mamy tu do czynienia z tea­
trem faktu — formą uprawianą, 
zwłaszcza w tematyce politycz­
nej, dość często. Forma ta naj­
większe możliwości rozwojowe 
ma głównie w telewizji. Oba­
wiam się jednak, że katowicki 
Teatr TY nie wykorzystał tej 
szansy. Statyczność widowiska 
(cała akcja toczyła się przy sto­
le) może być zrównoważona tyl 
ko doskonałym tekstem i pre­
cyzyjną grą aktorów. Niestety, 
tekst brzmiał chwilami tak, jak ar 
tykuł publicystyczny, a co się ty 
czy aktorów — odnosiło się wra 
żenie# że ograniczyli się do nau­
czenia roli. Znany aktor kreujący 
Flicka — Kazimierz Pabisiak — 
całe kwestie mówił z oczami 
skierowanymi w tekst leżący na 
stole.

To mogło być dobre wido­
wisko. Tak się jednak nie stało.

Jest tó więc fragment kroniki 
dźwiękowej. „Warszawskiej Jesie­
ni”. Muza, XŁ 0664.

Hits of the world — to tytuł pły­
ty nagranej przez orkiestrę Jack’a 
White’a: Hava Nagila. Kalinka. 
Plaisir d’amour. Marzenie miłosne. 
Temat z Koncertu b-moll P. Czaj­
kowskiego. Podmoskiewskie wie­
czory. Oczy czarne, Sonny boy. La 
cucaracha. La Paloma. O sole mio 
Santa Lucia i inne szlagiery. Świet­
ne wykonanie! Muza, XL 0659.

Party hits w tym samym wyko, 
rraniu 20 przebojów: Good time 
musie, Bene, bene. bene. Albatross. 
La Lotta Muny muny, My little 
lady, Jeder Schotte, Die Liebe im 
Allgemeinen. Verzeih.

Muza, XL 0660.
Hymny państwowe: Polski. ZSRR. 

NRD, CSRS. Bułgarii, Wegier, 
Rumunii, DRWietnamu. Jugosła­
wii, Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej. Kuby. Mon­
golskiej Republiki Demokratycz-
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Cbwflami spektakl mocno szele­
ścił papierem. Dosłownie i w 
przenośni. Szkoda, bo jego treść 
zasługiwała na dobrą ekspozy­
cję.

W cyklu Telewizyjne Spotka­
którym jużrtla Teatralne,

przed dwoma łygodniomi wysta­
wiono molierowskiego „Święto­
szka", drugą z kolei pozycją był 
„Pan Geldhab" Aleksandra Fre­
dry w reżyserii Jana Swiderskie­
go; tenże aktor zagrał też ro-lę 
tytułową, wpisując do księgi tea 
tru tv znów piękną kartę. Jego 
Geldhab był z krwi i kości bo­
gaczem, który za pieniądze 
mógł osiągnąć wszystko, a rów­
nocześnie kochającym ojcem, 
pragnącym dla swej cópki (Marta 
Lipińska) szczęścia w zamążpój­
ściu za autentycznego lecz gołe­
go księcia (Ignacy Gogolewski). 
Kiedy jednak ciotka księcia zmar 
ła, pozostawiając po sobie for­
tunę, kandydat na męża wycofał 
się z danego słowa i poszedł 
gdzie pieprz rośnie, pozostawia­
jąc pannę i ojca marzącego o 
wysokich koligacjach na lodzie.

Pogodny stary Fredro, mi­
mo że nie oszczędza w swych 
komediach ludzkich przywar i 
ułomności, nawet z Geldhabem 
obchodzi się w grancie rzeczy ła 
godnie.

Dzisiaj już — w skali społecznej 
— nie ma takiego zjawiska. 
Awans przybrał zupełnie inny 
kształt i wymiary. Dzisiejszego 
widza komedia może tylko roz­
weselić. I tak też było, co w o- 
gromnej mierze zawdzięczamy 
koncertowej grze aktorów.

Żeby już powiedzieć wszystko 
o teatrze telewizyjnym, wspom­
ni jmy jeszcze krótko o „Człowie
hu z budki suflera T adeus za
Riitnera reżyserii Andrzeja
Witkowskiego. Spośród wszy­
stkich wysławionych dotąd w 
TY sztuk tego zmarłego w roku 
1921 dramaturga polskiego 
(przypomnijmyr „Lało", „ W ma 
łym domku", „Don Juan") ta 
jest chyba najbardziej odległa 
od dnia dzisiejszego, czas ją naj 
więcej zdeakłuafeował. Ogląda 
liśmy ją więc co najwyżej jako 
obrazek z życia ludzi teatru, ich 
spraw i trosk. Ale obrazek ten 
pokrywała już gruba warstwa 
kurzu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

nej, Albanii. Chińskiej Renublikl 
Ludowej oraz Międzynarodówka. 
Gra Orkiestra Reprezentacyjna WP.
pod dyrekcją Arnolda Rezlera.

Muza, XL 0605.
Jerzy Połomski nagrał kolejną 

dużą płytę z 11 piosenkami. Czy 
moja?. Ballada o zimowej dziew­
czynie. Miłujcie tedy ile chcecie. 
Daj mi znać, żołnierz na warcie 
nie tańczy walca. Nie przyznam się 
i inne. Grają; Orkiestra PR pod 
dyr. S. Rachonia. orkiestra pod 
dyr. L. Bogdanowicza, orkiestra 
pod dyr. W. Kruszyńskiego i A.

Muza, XL 0652,Skorupki.
Stan Borys śpiewa 10 piosenek: 

Krzyczę przez sen. Ballada o 
dwóch siostrach. Ikona. Kyrie. 
Mój przyjaciel deszcz Listów po­

żółkła Piel. Gdybym znalazł, i inne.
Muza, XL 0681.

Grupa wokalno-instrumentalna 
„Portrety” nagrała 2 piosenki: Po­
słuchaj biegnie ulicami. Król w 
Thule. Muza, SP-349.
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J. Gąsienica i J. Rysula Marsz Szlakiem Walk
DLA PRACOWNIKÓW1176 uczestnikówzwycięzcami ostatnich konkurencji SYFONY SZKLANEna Cytadeli Rb-2, POZNAN

e Samochody
Syrenę 104 po małym prze 517

Udzielamy 14 proc, rabatu. W925

biegu sprzedam, 
czewskiego 18 B, 
dwórzu od godz.

Jedną z 
wanych z

wielu imprez organizo- 
okazji rocznicy wyzwo-

przychodowego 
seria Bf 

od nr 355001 do 355103.
K1150

Swier- 
w po- 

16.
48714g

W Wisie rozegrano dwie ostatnie konkurencje narciarskich mis­
trzostw Polsk, w narciarstwie. Odbyły się biegi na dystansie 15 km 
w konkurencji otwartej oraz do

Zarząd Dróg Lokalnycn 
Wydziału Komunikacji 
Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej 

w Poznaniu
UNIEWAŻNIA 

zagubiony
BLOK KWITARIUSZA

UWAGA, RADY ZAKŁADOWE!

Narciarze mieli wyjątkowo trud 
ne warunki, gdyż na całej trasie 
leżał różny śnieg, na niektórych 
odcinkach zupełnie zlodzony.

W biegu otwartym, nie starto­
wał tym razem Jan Staszel, które­
mu — ze względu na młody je­
szcze wiek — oszczędzono startu w

Dwa zwycięstwa podczas obytu 
w Bułgarii odnieśli zapaśnicy Grun 
waldu w stylu wolnym, wygrywa­
jąc z drużyną Beroe Stara Zagora 
w stosunku 5,5:4,5.

Nasz reprezentant J. Balachow- 
Ski, startując w międzynarodowym 
mityngu lekkoatletycznym w Pa-
łacu Sportowym w 
grał bieg na 400 m 
przed zawodnikiem 
czukiem.

Międzypaństwowy

Moskwie wy- 
w czasie 47,9, 
ZSRR — Saw-

halowy mecz
lekkoatletyczny NRD — w. Bryta­
nia rozegrany został w Berlinie. 
Wygrali gospodarze 76:52.

W bieżącym roku Ludowe Zes­
poły Sportowe, jedyna organiza­
cja kultury fizycznej w środowi­
sku wiejskim, obchodzi jubileusz 
25-lecia działalności. LZS-y skupia 
ją obecnie w swych szeregach pra 
wie milion młodych mieszkańców 
wsi.

W rewanżowym meczu ćwierćfi­
nałowym siatkarzy o Klubowy Pu 
char Europy, drużyna mistrza Buł 
garii CSKA Sofia pokonała u sie­
bie CSKA Moskwa 3:1. Bułgarzy, 
mimo przegrania pierwszego me­
czu 1:3, zakwalifikowali się do dal 
szych walk mając lepszy bilans 
małych punktów.

Boks

Skład polskiej
reprezentacji na Lipsk

Najbliższym ważnym sprawdzia 
nem formy naszej czołówki bok­
serskiej seniorów będzie wielki 
międzynarodowy turniej, który od 
będzie się w Lipsku. Będzie to jed 
na z poważnych prób przed tego 
rocznymi mistrzostwami Europy.

Skład naszej reprezentacji został 
osłabiony brakiem Rudkowskiego, 
którego z powodu kontuzji, zastą­
pi Kowalczyk ze Stali — Stalowa 
Wola. Oto skład naszej drużyny w 
wagach od papierowej do ciężkiej, 
która wystąpi w NRD: Błażyński 
(BBTS), Jagielski (Hutnik), Got­
fryd (Legia), Tomczyk BKS Bole­
sławiec, Grudziński (Motor Lu­
blin), Ubisz (Gwardia W-wa), Za­
krzewski (Wybrzeże), Kowalczyk 
(Stal), Sitkowski (Avia), Piechy (Wi 
dzew) i Trela (Stal Stalowa Wola).

(x)

• Praca Nauka
Organista - kościelny w 
jednej osobie potrzebny 
na średnią wiejską para­
fię koło Grodziska. Korzy 
stne warunki. Oferty ży­
ciorysem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49496g.
Potrzebny zaraz oborowy 
z rodziną, wynagrodzenie 
bardzo dobre. W. Skibiń­
ski, Żegowo, poczta Buk, 
pow. Nowy Tomyśl. 200g
Kulturalna opiekunka do 
*/t-rocznego dziecka na 
Starym Mieście potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49552g.
Murarzy zatrudnię — bu­
dowa domku. Nowakow­
ska, Poznań-Jeżyce, Wio-
senna 15. 48971g

dwuboju klasycznego.

trzecim kolejnym biegu. Drugi fa­
woryt konkurencji — Wawrzyniec 
Gąsienica, niestety, zawiódł wszel­
kie oczekiwania, zajął bowiem da­
lekie, jak na jego możliwości 8 
miejsce. Wielkiego pecha miał 
także Paweł Gorzołka, maja.cy w 
tej sytuacji szanse na zwycięstwo. 
Dosłownie na ostatnich kilome­
trach złamał nartę. Ostatecznie 
zwyciężył zasłużony dla polskiego 
narciarstwa klasycznego, liczący 
31 lat Józef Rysula (SNPTT), zdo­
bywając w ten sposób 18 już ty­
tuł mistrza Polski. Srebrny medal 
przypadł Czujowi, a brązowy Mni- 
szakowi (obaj ze Startu Zakopa­
ne).

W biegu do dwuboju klasyczne­
go, zwycięstwo przypadło Józefo­
wi Gąsienicy (SNPTT Zakopane), 
który nie dał żadnych szans swo­
im przeciwnikom. Zwycięstwo je­
go było tak samo przekonywające 
jak w konkursie skoków. Drugie 
miejsce zajął Andrzej Staszel przed 
Holą i Hulą z BBTS Włókniarz 
Bielsko, (m)

Z szermierczej
planszy

Niespodziewanie dużą frekwen­
cją cieszyły się rozegrane w Śre­
mie szermiercze mistrzostwa Wiel 
kopolski w klasie III. Ponad 90 
młodych szermierzy stoczyło bar­
dzo ciekawe pojedynki.

Floret kobiet wygrała G. Patan 
przed swoją koleżanką I. Nowak 
— obie z Warty. We florecie męż­
czyzn najlepszym okazał się zawód 
nik Warty — H. Palacz. G. Dolata 
(Warta) zajął pierwsze miejsce w 
szpadzie przed zawodnikami Śre­
mu W. Tomczakiem i J. Łagodą. 
W szabli triumfowali reprezentan­
ci AZS, którzy zajęli cztery pier­
wsze miejsca z L. Konwińskim na 
czele.

Najbliższą imprezą szermierczą, 
która odbędzie się w Poznaniu, w 
dużej sali Poznańskich Ośrodków 
przy ul. Chwiałkowskiego 34, to II 
Okręgowy Turniej Eliminacyjny 
seniorów Wielkopolski.

W pierwszym dniu rozegrany zo 
stanie floret kobiet i szabla, a w 
drugim — floret mężczyzn i szpa­
da. (x)

Nowa próba
dla „Fiatów"

Po nieudanym starcie w rajdzie 
Monte Carlo polscy kierowcy 
wezmą udział w rajdzie Pneumant 
rozgrywanym na terenie NRD.

Na „Polskich Fiatach” pojadą 
Żyszkowski — Rogalski, Mucha — 
Jaworowicz oraz Jaroszewicz — 
Ciecieżyński. Na BMW pojadą Smo 
rawiński — Zembrzuski oraz Za­
sada — Nowicki, (o-za)

Ogrodnik samotny i pra­
cownik z całkowitym u- 
trzymaniem potrzebni. 
Leon Celler, Luboń k. Po 
znania, Żabikowo. 49703g
Magister udziela pomocy 
i przygotowuje na studia 
z chemii i fizyki. Poznań, 
Żydowska 30 m. 4.

47961 gpr.
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26. ii 
podwórze. I piętro. 48682g

Kuono Surzedaż
Zbiornik blaszany pojem­
ność około 5.000 litrów — 
kupię. Tel. 559-00 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 215g.
Sprzedam pianino Calisia.
Tel. 427-49. 49673g

Dnia 22 lutego 1971 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa i nieod­
żałowana matka, teściowa i babunia

ŁUCJA IZYDOREK
z domu JAKUBOWSKA

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 
25 bm. o godz. 8.30 w kościele parafialnym na 
Jeżycach.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kochanowskiego 5 m. 7. 390g

Dnia 21. II. 1971 r. odszedł na zawsze 
szego grona kolega

EUZEBIUSZ DURNIAT
krojczy zakładu usługowego

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

z na-

głębo-

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, POP, 
Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Moda 

w Poznaniu

Zarząd

M118R

POZNAN Grunwaldzka 1?

lenia Poznania był III Marsz Szła 
kiem Walk o Cytadelę, przeprowa 
dzony 21 bm. Cieszył się on nad­
spodziewanym powodzeniem. Star­
towało w sumie 1176 uczestników 
w 392 zespołach, przy czym najlicz 
niej reprezentowane były dzielni­
ce Grunwald i Jeżyce. Punkty star 
towe usytuowano przed siedziba­
mi Zarządów Dzielnicowych ZMS.

Po weryfikacji kart uczestnict­
wa, komisja techniczna ustaliła ko 
lejność pierwszych sześciu zespo­
łów. Pierwsze miejsce przypadło 
reprezentantom Koła ZMS przy 
Technikum Energetycznym (Jeży­
ce) — 190 pkt. Dalsze miejsca zaję 
ły: Ognisko TKFF „Malwa” przy 
MHD Włókno (Stare Miasto), Li­
ceum Ogólnokształcące nr 3 (St. I 
Miasto), Ognisko TKKF „Elek­
tron” ZEOZ (Grunwald) — wszyst 
kie po 185 pkt., Koło KMW — 180 
pkt; i Koło Terenowe ZMS (Grun 
wald — 175 pkt. (jm)

Szachowe MP
Na 28 Indywidualnych Mistrzost 

wach Polski w Poznaniu rozegrano

Sprzedam Skodę Spartak 
i Wartburga. Starołeka, 
Antoniego 25. 48727g
Kupię silnik Zastawy do 
remontu. Ofermy „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48728g
Kupię Trabanta Zastawę 
również do remontu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 48731g.
Syrenę, przebieg 17 tys.
tanio sprzedam. Danke,
Poznań, Mieleszyńska 4.

48740g
Sprzedam Opel Rekord 
1700, rocznik 1963, po kapi­
talnym remoncie lub za­
mienię na mniejszy. Ko-
sowska 19. 48752g
Sprzedam Syrenę 104 
PKO. Oferty „Prasa?, 
Grunwaldzka 19 dla 48753g
Sprzedam „Lublina” w 
dobrym stanie. Ul. Libel-
ta 24. 48816g

dalsze dwie rundy. Oto ciekawsze | Reflektory jodowo - halo- 
wyniki: Bernard (P) wygrał z Doda | genowe „Cibie” 6/12 V
(P). Bednarski (Wrocław) zremiso 
wał z Pietrusiakiem (P) Balcerów 
ski (Łódź) pokonał Grąbczewskie- 
go (W-wa). Pojedziniec (Wrocław) 
zremisował z Pytlem (Lublin). Fi­
lipowicz (W-,wa) wygrał ze Sznapi- 
kiem (W-wa), który z kolei odniósł

55 W sprzedam. Tel. 568-29
godz. 16—18. 48956g

do wody sodowejw siatce drucianej lub bez siatki — 1-litrowew cenie 65,— lub 45,— zł, natychmiast do odbioru oferuje:
„ A R G E D ” :
— Hurtownia nr 1 — Leszno, 17 Stycznia 5, tel.
— Hurtownia nr 2 — Gniezno, Przy Rzeźni 4, tel. 16-71 
— Hurtownia nr 3 — Kalisz, Górnośląska 50, tel. 52-53

Zamienię 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, przedpo­
kój, telefon na 2 mieszka­
nia jedno i dwupokojowe. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 48793g.

Kwaterunkowe pokój z 
kuchnią, balkon, całość 
40 m2, nowe budownictwo 
zamienię na 2 pokoje no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48796g.

Okazja 2 pokoje, duże, 
parter, centrum Jeżyc — 
nadające się na ciche rze­
miosło, zamienię na miesz 
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48824g.
Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe, komfortowe 
we własnej willi z ogro­
dem, garażem, telefonem, 
na mieszkanie wyłączone, 
2-pokojowe, komfortowe, 
najchętniej w Poznaniu. 
Adres: Andrzejewska — 
Gdynia, ul. Komandorska
18. 48764g

e Nieruchomości
Sprzedam kilkanaście par 
cel ogrodniczo - rolnych i 
budowlanych w różnych 
dzielnicach miasta Pozna 
nia, domek, 1,5 ha opar- 
kanione, zadrzewione — 
150.000 zł; parcela budow­
lana 2.860 m* z lokaliza­
cją niskiej budowy i 
szklarni — 85.000; parcela 
660 m — 45.000; inna poło­
wa — 35.000, poleca Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a.

194g

Tanio sprzedam gospodar 
stwo 11 ha, z budynkami, 
własność przedwojenna, 
w tym las, łąka, sad, dwa 
stawy z rybami. Listy kie 
rować: Czesław Karwan, 
Pomorzanki, poczta Jaro- 
szewo pow. Wągrowiec.

48809g
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę jednorodzinnego do­
mu bliźniaczego, zakończę 
stan surowy, ogród zadrze 
wiony. Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48734g.

Sprzedam działkę około 
1 ha. Cel hodowlano-rol- 
niczy. Morawsko k. Po­
znania, tel. 594-94 godz.

© Różne

17—19. 48466gpr.

Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Te1.
304-93. 4950Ig

Sprzedam działkę budow­
laną 0,5 ha 1 km od Wrześ 
ni. Nalewajska, Wrocław,

Matrymonialne

Saperów 14. K1055
Sprzedam działkę budo-
wlaną, Luboń 1, 
chlewskiego 21.

Mar- 
48772g

BOGATY ASORTYMENT
zwycięstwo 
Grąbczewsk;
cem, a Pytel 
cław).

Po siedmiu

nad Bednarskim, 
wygrał z Pojedziń- 

z Manasterskim (Wro

dniach turnieju czo-
łówkę tworzą: Pytel i Filipowicz 
— obaj po 5 pkt. Na dalszym miej 
scach plasują się Pietrusiak 4,5 (z 
jedną partią odłożoną) oraz 
Schmidt 4,5. (nt)

Czy powiększenie ligi
u siatkarzy

i szczypiornistów?
Podczas obrad Polskiego Związ­

ku Piłki Siatkowej było wiele kry 
tycznych głosów odnośnie aktual­
nego systemu rozgrywek ligowych. 
Krytykowano także zbyt krótki o- 
kres trwania tych spotkań. Zobo­
wiązano zarząd związku do zwrócę 
nia się do GKKFiT z wnioskiem o 
powiększenie I ligi kobiet i męż­
czyzn do 16 zespołów i do unika­
nia w przyszłości meczów mi­
strzostwach w dni powszednie.

Z podobnym wnioskiem postano 
wił się zwrócić do GKKFiT zarząd 
Polskiego Związku Piłki Ręcznej, 
który pragnie powiększenia ekstra 
klasy ligi męskiej do 16 zespołów. 
Związek zrzesza 489 klubów (sek­
cji) i liczy 23 243 zawodników i za 
wodniczek. (p)

Sprzedam młode, rasowe 
pekińczyki. Marcelińsku 
82 m. 31. Vt piętro. 195g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane, spacerówki po­
leca Wytwórnia, Orzesz-
kowej 13. 48378g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 61, w podwó-
rzu. 48018g
Sprzedam ciągnik C-323 
nowy z gwarancją. Kos­
mowski, Rudki, p-ta Mi­
łosław, pow. Września.

138g

Zamsz sztuczny zagranicz 
ny, ciemny brąz, oclony 
— sprzedam. Warszawa, 
telefon 34-69-87. K903

Sprzedam motocykl Jawa 
CZ 175. Ul. Swierczewskie
go 132 D m. 1. 48821g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy. Jutrzenka 2b 
rn. 4. 48885g
Sprzedam kompletne urzą 
dzenie do nagrywania pocz 
tówek dźwiękowych i 
zbiór znaczków. Wągro­
wiec, ul. Bydgoska 18 po
godz. 16. 48886g
Sprzedam większą ilość 
sosny, budulec. Walerian 
Niemir, Skrzynki, poczta 
Kórnik, pow, Śrem. 48890g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek głęboki. Czerwonej 
Armii 31 m. 3. 48928g
Sprzedam maszynę do szy 
cia. Polna 7 m. 23 w po-
dwórzu. 48935g

Dnia 22 lutego br. zmarł w 82 roku życia nasz 
kochany ojciec, teść, szwagier i dziadek

ANTONI MINTURA
emeryt PKP, uczestnik Powstania Wielkopol­
skiego, odznaczony Brązowym, Srebrnym i Zło­
tym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Staszica 3 m. 12. 410g

tDnia 22 lutego 1971 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra-

mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
i. dziadek, przeżywszy lat 65

STANISŁAW ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo.
W głębokim smutku pogrążona

RODZIN
Poznań, ul. Madalińskiego 7 m. 10.

25

A

teść

bm.

367g

WÓZKÓW DZIECIĘCYCH

Pan lat 41, rozwiedziony, 
średnie wykształcenie, w 
małej miejscowości, wła 
sne przedsiębiorstwo, mie 
szkanie, samochód, pozna 
w celu matrymonialnym 
sympatyczną, zgrabną, go 
spodarną panią, odpowied 
nim wieku. Pożądane o- 
kreślone wykształcenie e- 
konomiczne, ogrodnicze 
względnie rolnicze. Tylko 
poważne oferty ze zdję­
ciem „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 48760g.

♦ uniwersalne
♦ głębokie
♦ sportowe

4 asortymenty
2 asortymenty

od 
od

5 asortymentów już odz jednoroczną gwarancją!
1.650
1.260

360

zł 
zł 
zł

NABĘDZIESZ W SKLEPACH:
MHD, WSS I PDT na terenie całego' województwa.

PDT wss MHD PDT w ss MHD
K926

S Lokale
Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej) wynajmle 
pokój umeblowany na o- 
kres 1 roku. Tel. 661-13 
(niedziele 11—12). 48867g
Zamienię mieszkanie 2-po 
koję, kuchnia, wygody — 
samodzielne na 2,5—3 po­
koje. Czerwonej Armii 39
m. 30. 48987g
Zamienię pokój, kuchnia, 
38 ml, c. o., samodzielne, 
łazienka, I ptr. na podob­
ne, peryferie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49622g.
Oddam w dzierżawę lo­
kal na Winiarach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48749g.
Pracującym panom lub 
paniom wynajmę wspól­
ny pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49944g.
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, ogródek, telefon we 
Wrocławiu, na 3 pokoje 
w Poznaniu. Oferty: Zu­
zanna Kaplicka, Wrocław, 
ul. Borelowskiego 2/4 m. 2,
tel. 839-96. K1054

Inżynier pracująca szuka 
niekrępującego 1-osobo- 
wego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
M1220.
Panience wynajmę współ 
ny pokój. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48723g
Panom pokój wynajmę. 
Leszczyńska 41 (Górczyn). 

48733g
Poszukuję pustego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49911g.

Przyjmę panienkę na po­
kój. Ul. Warszawska, 
działka 106, Wolność.

48794g

Poznaniu kupię dom z 
wolnym mieszkaniem — 
200 tys. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48726g

Wdowa pracująca lat 58, 
dobrej prezencji, mate­
rialnie niezależna, z willą, 
pozna kulturalnego pana 
do lat 65. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48757g
Nauczycielka lat 33 po­
zna przystojnego pana na 
stanowisku. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48927g
Panna lat 31, wzrost 162 
cm, wyższe wykształce­
nie, pozna pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48940g.

Spółdzielcze, jednopoko­
jowe, I ptr., Łazarz (Kar 
wowskiego) zamienię na 
jedno lub dwupokojowe 
Stare Miasto, Rataje. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49561g.
Pokój wynajmę małżeń­
stwu (2 lata). Płatne z gó 
ry. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48834g.

Przyjmę panią na 2-osobo 
wy pokój, blisko tramwa­
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48839g.
Starsza pani z córką po­
szukuje pokoju nieume- 
blowanego z niekrępują- 
cym wejściem. Może być 
przy starszej pani. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48848g.

Zamienię mieszkanie 1-po 
kojowe z przynależnością - 
mi, samodzielne, wysoki 
parter na dwupokojowe 
samodzielne do III piętra. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48855g.

Pracująca poszukuje od­
dzielnego pokoju w śród­
mieściu. Zgłoszenia: tel. 
445-72. 48852g

Pokój kuchnia, stare bu­
downictwo, Bydgoszcz, za 
mienię na mieszkanie Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48880g.

Małżeństwo poszukuje po­
koju, członkowie spółdziel 
ni, okolica Górczyn, Ła­
zarz. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48900g.

tDnia 22 lutego 1971 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św,, mój najdroższy mąż, 

nasz ukochany tatuś, syn, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 43, śp.

JAN KULCENTY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 13,40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Marchlewskiego 32c m. 9. 407g

tDnia 22 lutego 1971 r. w 68 roku życia odesz­
ła od nas na zawsze, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najukochańsza matka, teścio­
wa i babunia

JADWIGA CZAJKA
z domu PIEKLAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Osiedle Piastowski^ 112 m. 35,
dawniej ul. Grudzieniec 46 m. 5. 369g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marla" Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbieniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony 611-21 łączv wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
Sekretariat- 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności z czytelnikami- 657-18 Dzia> miejski- 659-39. Redakcja nocna- 430-73 i 453-31 
• Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa" • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel 452-89 i 411-21.

( terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał pół roku I rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”. 
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-7

Kupię działkę pod budo­
wę domku, ewentualnie z 
rozpoczętą budową W 
dzielnicy Jeżyce, Sołacz 
lub Winogrady. Budownic 
two szeregowe niewyklu­
czone. Oferty z opisem i 
podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48663g.

Wdowa lat 45, średnie 
wykształcenie, niezależna 
finansowo, pracująca za­
wodowo, pozna pana'szla­
chetnego, z wyższym wy­
kształceniem do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty ze zdjęciem „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48977g

Pracownicy poszukiwani
KIEROWNIKA BUDÓW z doświadczeniem
o specjalnościach sieci zewn. wodno-kan. i dro­
gowej, na terenie Konina;

- ZASTĘPCĘ KIER. GRUPY ROBÓT d/s technicz­
nych z odpowiednią praktyką — do pracy na te­
renie Konina 1 najbliższej okolicy, oraz

— MAJSTRA ROBÓT DROGOWYCH W
Ostrzeszowa — 

zatrudni pilnie
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót
ryjnych w Poznaniu, ul. Swiętosławska

rejonie

Inżynie- 
12.

Warunki wynagrodzenia wg Tab. X siatki płac 
przewidzianych układem zbiorowym pracy w bu­
downictwie — do omówienia i uzgodnienia.

Wnioski wraz z życiorysem, ankietą, opiniami, 
świadectwami — składać należy pod adresem wyżej
podanym — pokój 28. K1007
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z uprawnie­
niami budowlanymi, do Działu Inwestycji.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. Krań­
cowa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6—8 1 19. K949
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą do pracy 
w Biurze Handlu Zagranicznego na niżej wymienio-
ne stanowiska:

INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW — na stanowiska
rzeczoznawców ze specjalnością silniki okrę-
towe oraz znajomością języków obcych: angielski, 
rosyjski i niemiecki;

- TECHNIKÓW - MECHANIKÓW — na stanowiska 
rzeczoznawców — ze specjalnością silniki okrę­
towe oraz znajomością języków obcych, angielski, 
rosyjski i niemiecki;

— EKONOMISTÓW — na stanowiska st. handlow­
ców — po wyższych studiach ekonomicznych oraz 
znajomością języków obcych: niemiecki i angiel­
ski:

— HANDLOWCA — wykształcenie średnie ekono­
miczne — znajomość języków obcych: angielski 
i niemiecki;

— KORESPONDENTKI języków obcych — wykształ­
cenie średnie — biegłe pisanie na maszynie oraz 
znajomość języków obcych: angielski, niemiecki 
i rosyjski.

Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Dział Kadr
— Dyrekcja, pokój 105. K929
Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich w Pozna­
niu, ul. Małe Garbarv 7 — zatrudnią zaraz

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wy­
magane wykształcenie wyższe lub średnie oraz 
praktyka w księgowości.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.'
K1088

+ W dniu 23 lutego 1971 r. po ciężkich cier- 
I pieniach, namaszczona Olejami św., zakoń­

czyła swoje pracowite i ofiarne życie, nasza 
najukochańsza, najtroskliwsza matka, babcia, 
prababcia i teściowa, przeżywszy lat 81, śp.

JADWIGA MIELCAREK
z domu LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci, wnuki i rodzina
 3RSg
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Środo 
24

LUTY

Macieja. 
Bogusza

Słońce: 6.52—17.20

TEATR¥

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Budowniczy 
Solness” (premiera studencka); 
NOWY (Kino „Olimpia”) — g. 16 
„Miłość do trzech pomarańczy”; 
OPERA — g. 19 „Mądra” i „Słu­
żąca panią”; OPERETKA — g. 19 
„Hrabia Luxemburg”; MARCI­
NEK — g. 11 „Ludowa szopka poi 
ska”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: . 
„Kremlowskie

.Chłodnym okiem” i
kuranty”; KO-

ŚCIAN: „Płomień nad Adriaty­
kiem”; LESZNO: „Inwazja potwo 
rów”: NOWY TOMYŚL: „Białe
słońce 
„Zbrodnia
ŚREM:
DA:

pustyni”; OBORNIKU
bez

.Romeo
przedawnienia’

Julia”
.Czworokąt śmierci’

ŚRO-
SZA-

MOTUŁY: „Walet karowy”; WĄ­
GROWIEC: „Alfa, Romeo i Julia”; 
WRZEŚNIA: „Zycie. miłość,
śmierć”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
„Wietnam”.

g. 12—20

Środa

RADIO

PROGRAM Fala
1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna; 9 Dla kl. 1—II (wych. 
muzyczne) „Na dwa, czy na trzy?” 
z cyklu: Dzieci śpiewają i słucha-
ją; i).20 Znajomi z anteny; 10.05
„Order” opow.; 10.25 Rendez vous 
solistów oraz ork. rumuńskich i 
węgierskich; 11 Utwory Bizeta i 
Dukasa; 11.25 Dedyku jemy II zmia 
nie w programie melodie „na czar 
nych i białych klawiszach”; 11.45 
Public, międzynar.; 12.25 Więcej, 
lepiej, taniej: 13 Dla kl. I—ił (ję­
zyk polski) „Uczennica I kiasy” 
słuch.; 13.20 Swojskie melodie gra 
Zespół Akordeonistów T. Wesołow 
skiego; 13.40 Melodie i rytmy dla 
wszystkich; 14 Reportaż literacki 
Marii Krzyżanowskiej pt.: „Ich 
zwvkły dzień”; 14.20 Z cyklu: „Z 
opera przez cztery stulecia”; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — magazyn po­
pularno-naukowy; 16.30 Popołu­
dnie z młodością; 18.05 Rytmy mlo 
dych; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Opinia konsumenta; 19.20 Dobry 
wieczór, zaczynamy; 19.30 Konc. 
chopinowski z nagrań W. Kędry; 
20.25 Wszystkie melodie z Italii; 
21 Ze wsi i o wsi z cyklu: Z do­
świadczeń służby rolnej; 21.20 Roz 
mowy o wychowaniu; 21.30 Kalej­
doskop kulturalny; 22 Konc. Chó­
ru Rozgł. Wrocławskiej PR pod 
dyr. St. Krukowskiego; 22.20 „Róż 
nym głosem”; 22.42 Noc i dzień w 
melodii i piosence: 23.10 Korespon
dencia z zagranicy, 
pierwszy na antenie
nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 
12.05. 12.25, 15. 16. 
2. 2.55.

23.15 Po raz 
0.10 Program

PROGRAM II:
69.74 MHz: 
uchwały:

8.35

5.
18.

6. 7, 8. 10,
20. 23. 24,

Fala 407 i UKF
Siadem pewnej

9.50 Transkrypcje pol-
skich piosenek. Gra B. Hardy na 
organach Hammonda; 9 Dawne 
tańce; 9.35 Zielone sygnały. Dysku 
tować czy działać?; 9.50 Z różnych 
stron kraju Rad; 10.10 Kujawskie
nastroje ludowych rytmach
gra Zespół Klarnecistów S. Macie­
jewskiego; 10.25 Białostockie roz­
maitości literacko-muzyczne; 11.25
Utwory fortepianowe
Johna Ogdona; 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 W rytmie polo-
neza: 
13.40

13.25 Audycją dziecięca;
..Spotkanie” fragm.

14.05 Co grają w Paryżu • 
rozrywk.: 14.45 „Błękitna
ta”: 15 Konc. popołudniowy; 15.40 
Muzyka chóralna XX wieku: 17.15 
Aud. Oświatowa; 17.25 „Za Odrą i 
Nysa”; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Konstanty Kulka gra utwory Ba­
cha: 18.15 Sprawy rzemiosła; 18.20 
..Sonda” — przemiany — reporte­
rzy radia i prasy opow. o swych 
ostatnich dziennikarskich wyjaz­
dach do fabryk: 19.15 Język fran 
cuski: 19.31 Studio współczesne;
20.21 Wiazanka melodii
łieton muzyczny
21.01 Chwila prozv 
szczęśliwej miłości”

; 20.31 Fe 
Waldorffa

„Ofiara nie- 
opow.; 21.06

Pieśni ze śpiewników domowych 
Moniuszki; 21.35 Chwila poezji — 
Wiersze J. Kcalsa; 21.40 Wieczor­
na serenada: 21.45 Po premierze 
..Czarodziejskiego fletu” w Byd- 
goszczv: 22.30 z muzyki kameral­
nej: 23.15 Uniwersytet Radiowy 
U.R.I.T. wykład: „Nowe techniki 
w badaniu komórki” cz. II Autor: 
nrof. dr Marcel Bessis (Francja): 
23.25 Światowe przeboje; 23.35 Na 
płytach świata.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30,
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22.

PROGRAM III: UKF 66.62

„Modelowe" dyskusje 
o kórnickim hoteluo Kórnik od dawna walczy należną mu rangę pośródmiast turystycznych. Uzyska­ne w minionym ćwierćwieczu obiekty nie zaspokajają po­trzeb, związanych z charakte­rem miasta. Brak np. hotelu, co przysparza gościom dużo kłopotu. Mała przepustowość lokali gastronomicznych spra­wia, że nie mogą one sprostać obsłużeniu konsumentów, nie tylko w okresie wycieczko­wym. A przecież przewinęłosię w około ub. roku przez miasto 200 tysięcy turystówi wycieczkowiczów, tylko tych, którzy dzili Zamek i zakład licząc zwie- na-ukowy PAN. Drugie tyle osób zatrzymuje się tylko dla spo­życia posiłku lub na krótsze

tale ubr. na w/w zakład ga­
stronomiczny, jesteśmy) zmu­
szeni wstrzymać w związku, 
z poleceniem, zaprowadzenia i 
przeanalizowania innych kon­
cepcji projektowych...” Wysu­wa się dalej możliwość po­wtórzenia projektu zakładu ga stronomicznego w Mosinie.Dlaczego decyduje się o mie ście z pominięciem jego go­spodarzy, którzy przecież naj­lepiej znają jego potrzeby? Jak w takich war Linkach Pre zydium PRN może ponosić od­powiedzialność za moderniza­cję życia, za sposób obsługi turystów — jeżeli jego postu­laty i decyzje nie są brane pod uwagę? Narzucanie innej kon-

Sq nawozy trzeba je stosować

Rezerwy do wykorzystaniaDoświadczenia prowadzone nów zbóż i pasz. Oto w trzech

wczasy.Starania ją już od miejskie i by obiekt
o nowy lokal trwa kilku lat. Władze powiatowe pragną, gastronomiczny z

cepcji budowy lokalu nie zgodne ze specyficznymi trzebami Kórnika, zgoła miennymi od mosińskich.
jest po- od- Po-

częścią hotelowa w pełni odpo wiadał potrzebom miasta. Projekty ulegały częstym zmia nom; wreszcie ustalono typo­wy dla miasta projekt obiek­tu, w którym m. in. znajdzie się: sala konsumpcyjna na 300 osób i część hotelowa z 50 miejscami noclegowymi. Za­kład Inwestycji i Planowania WZGS przystąpił w rok-/ ubie­głym do sporządzania doku­mentacji, a inwestor czynił starania o rozpoczęcie budo­wy, mając własne środki w wysokości 8 min. zł oraz żaku piony plac, wskazany przez Prezydium MRN.Niestety — z początkiem bie żącego miesiąca Zakład nade­słał pismo, w którym donosi,

za tym inna koncepcja — to nowe koszty i zaprzepaszcze­nie 160 tys. zł wydatkowa­nych na zaakceptowaną już dokumentację, (sn)
Azymut

Polska 1980
.Azymut Przyszłość1

źe: .prace projektowe, roz-
poczęte przez nas to IV kwar-

P. G.. pow. Śrem. — W sprawie 
zdania gruntów na Państwowy 
Fundusz Ziemi radzimy zwrócić 
się do Wydziału Rolnictwa Frezy 
dium PRN w Śremie. Tam uzy­
ska Pan potrzebne formularze i 
informacje o wysokości przyzna­
nej w zamian renty. (527)

Kazimierz
Technikum

K„ Nowieczek.
Mechaniczne

sie w Poznaniu przy ul. 
132. (528)

Franciszek J„ Środa. —
laria Prezesa Rady

mieści
Rataje

Kance- 
Ministrów

mieści się w Warszawie przy Ale 
jach Ujazdowskich 1/3. (514)

Czesław Z„ Potrzanowo. — Nie 
widzimy przeszkód w prowadze­
niu przez Pana hodowli lisów i 
norek. Zezwolenie, jak i wszelkie 
informacje dotyczące hodowli, 
otrzyma Pan w Prez.ydium PRN

ło jeden z tematów II Ogól­
nopolskiego Turnieju Wiedzy 
o Polsce, zorganizowanego 
przez Związek Harcerstwa 
Polskiego przy współpracy 
Ministerstwa Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego oraz red. 
„Świata Młodych" i TY. Na 
program tego Turnieju skła­
da się kilka konkursów, no­
szących tytuły: „Moja miej­
scowość za lat dziesięć", „Po 
mysi racjonalizatorski", „Al­
bum polskiej nauki", „Dziś u.

od kilku lat przez Rejonowy Rolniczy Zakład Doświadczal­ny Sielinko oraz Instytut Upraw Nawożenia i Glebo­znawstwa na większych area­łach gospodarstw chłopskich wykazują dobitnie, że przy in­tensywnym nawożeniu mine­ralnym w granicach 250—290 kg ŃPK w czystym składniku na hektar — plony zbóż wzra­stają o 5—9 kwintali z hektara w porównaniu z uprawami kontrolnymi. Podobne różnice przemawiające na korzyść in­tensywnego nawożenia mine­ralnego występują także przy uprawach roślin pastewnych, a także na łąkach i pastwis­kach. To są fakty stwierdzone wielokrotnie przez komisje fa­chowców z udziałem zaintere­sowanych gospodarzy.W obecnym okresie rozwoju naszej gospodarki, gdy czyni­my wszelkie wysiłki dla pod­niesienia produkcji rolnej, pięć, siedem czy dziewięć kwintali ziarna z hektara więcej, to już gra warta nie tylko przysło­wiowej świeczki, ale poważ­nych przedsięwzięć organiza­cyjnych w celu skłonienia wszy stkich rolników wielkopolskich do stosowania nawozów mine­ralnych. Z ankiet i analiz sprze dąży nawozów wynika bowiem, że około 20 procent gospodar­stw w Poznańskiem, zwłaszcza w grupie tych najmniejszych, do 5 hektarów, nie stosujew .ub tylko w minimal-

czeń jutro specjalista”.
Bierze w nich udział tysiące
uczniów 
wych. 
szłość" 
polskiej 
szącej

szkól podstawo- 
„Azymut — Przy- 
to fragment ogólno- 
akcji harcerskiej no- 
nazwę „Azymut —

Polska 1980”. Korzyści jakie 
wynosi młodzież z realizacji 
tej kampanii, są duże. Jest 
o<na bowiem pomocą w rozu 
mieniu problemów związa­
nych z naukowym, technicz­
nym, społecznym i ekono­
micznym rozwojem kraju, za- 
poznaje z tymi dziedzinami 
nauki i techniki, które poma­
gają uczyć się, żyć, pracować 
i bawić w sposób nowocze­
sny i racjonalny. Na zdjęciu: 
tak wyobrażają sobie miasto 
przyszłości harcerze ze szcze 
pu 137 im. Wł. Broniewskie-

nych ilościach azot, fosfor i po­tas. Ten odsetek zaś, to nie ba­gatelka. Oznacza on około 300 000 ha użytków rolnych. Z prostego przemnożenia średnio biorac przez 7 kwintali, wyni­ka, że z tego jednego tylko źród ła moglibyśmy w Wielkopolsce uzyskać prawie 200 000 ton ziar na więcej niż uzyskujemy.A przecież to nie jedyne źród ło rezerw w gospodarce rolnej naszego województwa. Poważ­ne rezerwy wzrostu plonów zbóż przez intensyfikację nawo żenią mineralnego istnieją tak­że w pozostałych 80 procen­tach gospodarstw chłopskich. Wynika to wyraźnie z analiz porównawczych między powia­tami naszego województwa.Na przykład rolnicy w powie cie gostyńskim zużywają śred­nio po 235 kg NPK na hektar, w powiecie krotoszyńskim po 206 kg i w rawickim po 200 kg NPK na hektar użytków rol­nych. W innych powiatach wskaźnik ten kształtuje sie na poziomie od 110 do 175 kg NPK na hektar. Wniosek z tego bar­dzo prosty, uwidaczniający się najlepiej w poziomie plo-

wymienionych powiatach o naj wyższym poziomie nawożenia mineralnego rolnicy zbierają średnio po 25—30 kwintali zbóż z hektara, w pozostałych o niższym poziomie nawożenia mineralnego tylko w grani­cach średniej wojewódzkiej (22 q/ha) a w ośmiu powiatach nawet poniżej średniej — od 17 do 20 q/ha.Powyższe dane porównawcze najlepiej dowodzą wpływu, ja­ki wywiera na poziom plonów i obiorów w produkcji roślin­nej wysokie nawożenie mine­ralne, a raczej jaki wywierało, bo liczby dotyczą całej ubiegłej pięciolatki gospodarczej. Po drugie dowodzą i wykazują du­że jeszcze rezerwy, jakie posia­da rolnictwo wielkopolskie w zakresie produkcji zbóż i pasz do wykorzystania w bieżącej pięciolatce.Niektórzy rolnicy twierdzą, że przewidziane w planie dla na­szego województwa na rok bie­żący dawki nawozowe średnio po 175 kg NPK, to już szczyt możliwości i opłacalności. Błed ne to mniemanie. Do optymal­nych dawek nawozowych jest nam jeszcze bardzo daleko. W krajach przodujących rolniczo dawki te dochodzą do 400 kg NPK na hektar zasiewów zbo­żowych i są wysoko opłacalne.A więc opłaca się i to powin­ni sobie uświadomić wszyscy nasi rolnicy. Tym bardziej, że władze centralne idąc na rękę rolnikom postanowiły obniżyć sezonowo (od 15 lutego do 12 marca) ceny nawozów o 15 procent. Obniżką objęte są wszystkie nawozy z wyjątkiem

azotniaku, saletrzaku, moczni­ka, superfosfatu potrójnego, tomasyny i supertomasyny.Mając to wszystko na uwa­dze. w dążeniu do pełnego wy^ korzystania rezerw produkcyj­nych i wzrostu plonów zbóż i pasz, co jak wiadomo stymu­luje dalszy rozwój produkcji zwierzęcej, nasze władze woje­wódzkie opracowały program nawozowy na 1971 rok. W pro­gramie tym zobowiązano służ­bę rolną oraz wszystkie insty­tucje i przedsiębiorstwa współ­pracujące z rolnictwem do ta-; kiej pracy organizacyjno-uś- wiadamiającej, w której wyni­ku nastąpi upowszechnienie stosowania nawozów mineral­nych przez wszystkie gospo­darstwa chłopskie. Program w pełni uzasadniony, gdyż nawo­zów mamy w tym roku pod- dostatkiem, o 10 procent wię­cej niż w roku ubiegłym. Zo­bowiązano także kółka rolnicze i MBM-y oraz gminne spół­dzielnie do usprawnienia usług w zakresie dowozu i rozsiewa­nia nawozów mineralnych, aby ułatwić rolnikom jak najbar­dziej korzystanie z tego cenne­go i korzystnego środka pro­dukcji.Cenne to założenia programo we w tej dziedzinie, ale wyda- je się, że w stosunku do nie­których gromad, powiatów i poszczególnych gospodarstw, powinno się konsekwentnie przestrzegać przepisów ustawy z dnia 13. VI. 1967 roku o obo­wiązku stosowania nawozów mineralnych. W interesie sa­mych rolników, w interesie spo łecznym, w interesie rozwoju całej gospodarki narodowej.
Z Leszna

W internatach przepełnienieSytuacja w leszczyńskich internatach pod względem za­gęszczenia nie jest wesoła. Aktualnie w placówkach tych są ogółem 543 miejsca, a za­mieszkuje tam 612 uczniów. W internacie Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 1 na 250 miejsc uczniowie leszczyńskich szkół zajmują 200, a 50 łóżek wy­korzystanych jest przez mło-

Jeśli chodzi o warunki miesz kaniowe — jak również opie­kę wychowawców w interna­tach, to jest ona właściwa, co potwierdziły przeprowadzo­ne kontrole, (r)
dzież przez kursy wego

skierowaną do Leszna KOSI? na 3-miesięczne dokształcania zawodo- (przez cały rok). W in- k/ełko

nagrań

opow.;
• konc. 
sztafe-

Wydział Rdlnictwa 
w Wągrowcu. (624)

go.
Fot. — Uchymiak

Leśnictwa

TELEWIZJA
na lodzie (jazda parami). Transm. 
z Lyonu; w przerwie ok. 22 — 
Dziennik oraz PKF.

temacie Technikum Ekono­micznego, posiadającym 150 miejsc, mieszka 155 uczniów. Zbyt duże zagęszczenie notu­je się natomiast w internacie
KONKURS PIOSENKI 

RADZIECKIEJ

Technikum Ogrodniczego,gdzie mieszka aż 207 uczniów, gdy tymczasem placówka dys­ponuje tylko 134 miejscami.Sytuacja pod tym względem ulegnie pewnej poprawie z chwilą oddania do użytku internatu Zespołu Szkół Za­wodowych CZSP na 200 miejsc. Skorzysta z niego 124 dojeżdżających do tej szkoły oraz 34 uczniów, korzystają­cych dotychczas z innych in­ternatów Leszna. Nie rozwią- że to jednak problemu, ponie waż odczuwać się będzie na­dal brak 357 miejsc. Dotyczy to szczególnie Technikum O- grodniczego.Warto jeszcze dodać, że po­nad 150 uczniów, korzystają­cych dotychczas z prywatnych stancji, wyraziło chęć zamiesz kania w internatach.

§RODA. W sali kina „Baszta” od 
były się ostatnio eliminacje powia 
towe X Ogólnopolskiego Konkur­
su Piosenki Radzieckiej. Wzięły w 
nich udział 3 amatorskie zespoły 
muzyczne (z SDK — Środa, z Pięcz 
kowa i z ZDK PGR — Jarosła­
wiec) oraz duet żeński i 10 soli­
stów. Pierwsze trzy miejsca zaję­
li — kwalifikując się do eliminacji
wojewódzkich przedstawiciele
ZDK PGR Jarosławiec: Andrzej 
Karwata, Krystyna Głowacka i 
Zbigniew Hoffmann. Wszyscy u- 
czestnicy konkursu otrzymali dy­
plomy pamiątkowe, a zdobywcy 
trzech pierwszych miejsc — nagro 
dy rzeczowe. Dla wyróżnionego w 
konkursie członka ZMW specjalną
nagrodę ufundował

NOWE KLUBY

OBORNIKI.
dniach oddany

w

ZP ZMW. (rk)

RUCHU*

najbliższych
będzie do użytku

7.30,
23.50.

MHz
oraz fale król kie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Melodie na trzy pas;
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Po­
żegnanie z bronią” — ode. 27 pow.;
9.10 Maurice Ravela Rapsodia 
hiszpańska: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
W 18-wiecznym salonie muzycz-
nym; 
nicy:

10.15 Amator nrzy kierow-
10.35 Wszystko dla pań

..Rodzina Whiteoaków” ode.
11.40
. 30

pow.; 12.25 Konc. muz. uniwersal­
nej: 13 Na kieleckiej antenie: 15 
Poszukiwacze ideałów — gawęda;

Prztyczek

Dwója z planowania.

mieszkańców miasta dziesiąty w 
powiecie klub „Ruchu’’. Na po­
czątku marca podobny klub otwar 
ty zostanie w Urbaniu. Na wyposa 
zenie obu tych placówek w nie­
zbędny sprzęt przeznaczono 100 
tys. zł. W II kwartale br. otworzy 
swoje podwoje klub w Uchorowie.

(bop)
SZKOLENIOWA WYCIECZKA

15.10 Prezentujemy Trio Helłem- 
que; 15.35 N-|-T — czyli nowoczes 
ność i technika; 15.50 Bluesy ory­
ginalne i stylizowane; 16.15 Melo­
die bez słów; 16.30 Kabaretowe 
przeboje z myszka w nowych wer 
sjach 16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quod 
libet. czyli co kto lubi; 17.30 „Po­
żegnanie z bronią” — ode. 28 
pow.; 17.40 Przebój za przebojem;
18.10 Herbatka przy samowarze;

ŚRODA: 9 — „Milczące zaloty” 
■ film z serii ..Saga rodu Forsy-

te’ów”; 9.55—10.25 
VII: „Rok 1863”; 
zyka (kl. VII): „ 
ty kosmiczne”; 11 
mia (kl. VIII): „1

18.35 Między ..Bobino” ,Olim
pia”; 19 Co wieczór powieść w wy 
daniu dźwiękowym: ..Ocalenie” J- 
Conrada — 5 ode.; 19.30 Mała mo- 
zartiada; 19.45 Polityka dla wszy-

ki wapnia”; 
ramy zawód

> — Historia kl.
10.55—11.25 — Fi- 

,Grawitacja i lo- 
1.55—12.25 — Che- 
.Pożyteczne związ

CZWARTEK: 8.15- 
matyka w szkole: 
prawdopodobieństwa’ 
— Język polski (kl.
„Telewizja’ 
rolnictwa:

12.45—13.05

TV
15.20

Wybie

■8.45 Mate-
„Rachunek 

; 9.55—10.25
VII i VIII):

12.45 — Mechanizacja
.Zasady

i przechowywania

Matematyka
gotowawczy: „Rodzaje

stkich 
ne —

20 Reminiscencje muzycz-
Pianiści IV Konkursu

Piotra Czajkowskiego; 20.45
trzyk 
słuch.

Zielone Oko’1

im. 
Tea-

.Zdobycz'
21.07 Rytm i piosenka; 21-30

, Pod Kurza' Stopka magazyn;
21.50 Opera R. Wagnera „Zyg­
fryd”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Ornella Vanoni; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Liryka 
angielska — John Masefiełd; 23.06 
Muzrka nocą; 23.50 Gra Claude 
Guiłhot.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30, 17. 18.30 i 2Ł

16.30 — 
młodzieży

Dziennik; 16.40

sta dziewiąta 
ITP; 17.30 —
rowanego pierścienia' 
wetki X Muzv —
Stoor; 18.25

Politechnika
Kurs przy 

: izometrii”'

czego” 
żowy;

' konserwacji 
sprzętu rolni-

13.15 — Film krótkometra-
13.30—14

rolnictwa — cz. II;
Mechanizac ja
15.20—16.25 —

Dla
Aula, sesja dwudzie 
: 17.15 — Magazyn 
„W centrum zacza-

..Choroba nr 422”: 
wie konsylium” —

18 Syl-

.Sygnały”
Mieczysław

18.50
18.40 - 

- „Pra
program z ok.

Międzynar. Tygodnia Ochrony 
Serca. Transm z Klubu Lekarza 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Milczące zaloty” — film z se­
rii ..Saga rodu Forsyte’ów” 20.55

.Światowid”: 21.39 nistrzo-
stwa Świata w jeździe figurowej

Politechnika TV — Fizyka (I rok): 
„Kinematyka punktu materialne-
go” 
16.40 
film 
17.45

■ cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 
— Ekran z bratkiem — oraz 
„Przygody sir Lancelota”;

ją”; 18
18.30 — 
..Zanim

„Wydawnictwa proponu- 
— Przegląd muzyczny; 

Program młodzieżowy —

Kompetencje
otrzymasz indeks”

czy decyzje”
Dobranoc i Dziennik; 20.05

.Dworek w 
prod ang.; 21

sadzie”

18.45
19.20

film TV

program estradowy; 21.30
.Niby Show” —

Mi-
strzostwa świata w jeździe figu­
rowej na łodzie (jazda dowolna 
mężczyzn — Lyon); w przerwie 
ok. 22 — Dziennika

Rozrasta sie 
mieszkaniowe 
Młyńskiej w

nowe osiedle 
przy ulicy 

Obornikach.
Wybudowano tu już 8 blo­
ków; 5 spośród nich to 
budynki spółdzielcze. Wzno­
sząc je, miejscowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa nie pamię­
tała jednak o stworzeniu pla 
ców zabaw dla dzieci. Widzi 
się więc często dzieci, bawią­
ce sie na ulicy, a przecież 
Oborniki to miasto leżące na 
trasie przelotowej o dużym

KÓRNIK. Z inicjatywy Zespołu 
Młodego Rolnika, zorganizowano 
wycieczkę do gospodarstw wzoro­
wych młodych rolników. Celem wy 
cieczki było obejrzenie nowych 
chlewni, wybudowanych przez kil 
ku rolników. Ponadto uczestnicy 
wycieczki zwiedzili wzorową chlew 
nię u rolnika indywidualnego w 
Piotrowie pow. Kościan oraz Mu­
zeum Rolnicze w Szreniawie, (sf)

SPOTKANIE DZIAŁACZY

ruchu, a zatem o 
trudno.

Nie pomyślano 
że mieszkańcy

wypadek nie

tego
będą, chcieli trzepać 
Jedyne dwa trzepaki
boty

i o tym., 
osiedla 

dywany, 
sa w so

dni robienia domo-
wych porządków — po prostu 
oblegane. Trzeba by na trze­
panie dywanu... zamawiać ko 
lejkę, (bop)

ŚREM. Ostatnio w Mchach odby 
ło się spotkanie działaczy Komite 
tu Gromadzkiego PZPR z młodzie 
żowymi działaczami ZMW. Celem 
spotkania było omówienie zagad­
nień, związanych z kierunkami pra 
cy POP z organizacjami młodzie­
żowymi. Na zebraniu tym przewód 
niczący koła ZMW w Mchach po­
informował zebranych o przekaza 
niu 200 złotych na odbudowę Zam­
ku Królewskiego w Warszawie i 
zaapelował do wszystkich kół ZMW 
w powiecie śremskim i Wielkopol 
sce do podjęcia zbiórki na ten 
eel. (sf)

fi GŁOS WIELKOPOLSKI AB
NT 46 »8399)24 TT 1971


